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Polski+ katolicki, bezparlyjny dziennik dla wszystkich stanó\ł.. Wy~ ~ codziennie 11: wyjątldesa niedziel i świąt,, 
Catery bezpłam. dodatki tygodniowe: 

Przyjaciel Rolnika, Ogniako Domowe (dla rodzin). 
Przegląd Tygodniowy (Dustr.) i Arkusz powieściowy. 

Nr. 177„ 

3 sierpnia Leszno 
Zlot Okręgowy „Sokoła" 

na który przybędą p:rzedstawiciele Przewodnictwa 
DZLelnicy i prawoop,odobnie także przedstawiciele Związku z Warszawy oraz Druho\X ie z Poznania. 

Czerwona ohyda. 
Odi zamordowania Kutiepowa, do 1Jlaaaienia 

Szallapina. 
P.a ryż. (Koresp:indencja wł.) 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
SPEŁNIANIEM OBOWIĄZKU! 

Leszno, sobota dnia 2 sierpnia. 1-:-~30 r. 

wa.:>dnić w sposób niezbity, że winę tej zbrodni p,:rn0 szą bolszewicy. A wówczas, rząd francuski r.msi już nolens-volens interwenjować .... 
Nie będzie tso interwencja w przyjaznym dla Moskwy duchu! .Wyroki, którymi zakońóyly się drażliwe procesy rozpatrywane ostatnimi czasy przez trybunały paryskie, dają jasne p:,jęcie ,o· usto.;unko­waniu się francuskich sądów d>J państ\'v'.)Wości so­wieckiej. Cóż dziwneg,J! - zbyt jaskrawe istnieją róż­

hit'e p:>między sp,rawiedliwośdą francuski a bezpra­wiami m)skiewskie:ni ... Na<ler znamienny \V rej mi..-­rze przykład ·stan,'.)wi skarga wniest')na prze: słyn­neg:> śpiewaka msyjskiego Szaliapina, który ze zdu­mienierr. ujrzał w księgarniach tutejsz. sw.)je własne pamiętniki, ixzelobne na różne języki, wydane na­kładem p.ań.;hvowej drukarni sowieckiej ,: sprzeda­wane za pośrednictwem boisz:wickiej misji handlowej 

Wydaw~ Dnikarnia Leszczyńska Spół< ft.;-.: 
Adres redakcji i administracji: 

Leszno (Woj. Pou.) aL Wolności 2L Tel. 61 i ~ 
W anmki prenumeraty i og-łoszeń na ostatniej stronie-

Rok XI. 

Baczność! 
W Lesznie. najw,Ększej placó\';·ce P_ogra'rlkza \Ylelkopolsk1. w niedziel~ 3 ~r~rp:tia wspamale zapo­wiadający się Zlot Okręgowy .. Sok0Ja·· llumn: zjazd <1b}'"\vateb z bliższych i dalszych okolic. Szczegó-

ł ło?'Y l)fogram ur,oczyst'Jści w jutrzejszem wydam~ ,.(,losu·. 

TLądu. ktńry napiętnowaJ g'J publicznie za koncert na I rzecz dobroczynnych instytucji e.-nigracj1 ro:.yjsk ej. Radca ;xawny ambasady sow:eck:iej usibwat prote­l ktować przeciw wytaczaniu pr:>ces!l misji hana owe.i 

I
. 7.astani.ając się jej ... nietyka!nością dypf•'.>matycz 

Zbyteczn;e chyba d'Jdawać, że sędzbwie parys::y prZc­
szli <b porządku dziennego nad tak sfor.mutowaną 

I 
0broną.... · · 

1W takich :iko!tcznościach , Czicze:in ni-= r>o-11oże. . ';e zdoła on przekonać Francji że boisze •icy mają 

I p:-a~o. za
1
bijae Kutiep'.)~va i <lkradać Sza_ ::1pina .• ·ie u s1eb1c, .ecz w ... Paryzu. H:> w • b:k\X 1e. 

, · Chodzą słuchy, że Cziczerin ma objąć stano­......,,;ko ambasadora sowieckiego w Paryżu jest to dziś jedna z najbardziej trudnych i z1gDi)nych 
~c6wek dypJ.omacji m'.)skiewskiej, zarówno bowiem sfery oficjalne, ja.k i opinja publiczna Francji na­
stroj•'.)ne są na zupełnie inną nutę w stosunku do Rosji bJ!szewickiej. Niema powodu !ękać się komu-

. raturalnie, Szaliapin, który ręln;J1s s,x·'.::-,:ch pamięt­
ników powierzył jakiemuś przyjadebwi, będąc jeszrZc: w Moskwie, nigdy nibgo do wyoawa11ia ;eh nie upo­ważnił. A j11ż w ż:łdnym razie nie - S')wieckie~:i 

Z. Kl. 
nistycznej propagandy, niema ce!u wyprawiać się pJ • 

0 
• sowi,eckie runo: pierwsza bankrutuje wbrew sub- Niemc,r zagrazaJa„ przemys owi i ro nictwu po s Iemu. 

sydjum III Międzynar•Jdówki, drugie wymaga ry- _r zyk)wnych kredytów dług•'Jterminowych. Cięż.:ą więc misję miałby Cziczerin dJ spełnienia., chcąc zdobyć 
ponownie zajętą przez Rakowskiego pozycję. Tern cięższe zada.nie, IŻ ostatnim: czasy Moskwa zraziła dlo siebi•e Paryż całym szeregiem postępków, które surow'.) .]Xltępia społeczeństwo francuskie. 
· Pr~dewszystkiem słynna „afera. Kuticp.)wa". Nie pójdzie ona w dyskretne zap:::,mnicnie, jak t~o spodziewali się bolszewicy, insynuując przez s oich 
adherentów tutejszych, że p.:>rwania d)konała londyń­ska „Inteligence Service" za przyczyną Dete:ring'a angielskiego król.a naftowego i zaciekłego wroga 
So-wietów. Znany rewiolucjonista msyjski Burcew, który odegrał decydującą rolę w sensacyjnem nieg­dyś zdemaslrowaniu prowokabra carskiej policji 'Azefa, przeprowadził śfedztwo na własną rękę 1 ze­brał rzeCZX>-we w tej sprawie dowody, niezbicie jego zdaniem, świadczące o tern, iż Kutiepow zgrnąl z rąk czekistów moskiewskich. 

W ars z a w a, 31. 7. W związku z powołaniem do życia przez rząd Rzeszy banku eksportoweg'J, którego zadaniem ma być finansowanie eksportu do t. zw. ,,fman.so,x-10 słabych krajów wsch')dniej Europy", na marginesie tej gospodarczej inwazji nie­nueckiej, zanotować wypada fakt dużeg,,:> znaczenia. Oto w ostatnich tygodniach zainstahwall!o w Pol­sce ogromny aparat sprzedawczy l pt'opagand'Jwy na vozów sztucznych, wytwarzanych w Niem':zech t. z •. soh potas,owych. Naw')zy te są praWle że w wystarzającej iloś-ci produkowane w kraju, a tyl­ko me ·wielki odsetek naszego zap'Jtrzebowani.a był ostatnio sprowadzany z Niemiec. 
Zarzucanie rynku polski.ego niemieckim potasem ma zdaje się także na celu wyeliminowanie polskiej konkurencji lnb zmuszenia ,iej do wejśda w skład 

Rodacy, 
Obywatele m. Rawicza, zastanówcie się nad za­m1eszczom·m w dziale Pogranicza artykulikiem „No­wa prDwokacja". Pamięta.icic, że urządzenie zl•otu niemieckie!rn tuż nad kordonem granicznym wyma­ga oonajmniej powstrzym_ania się Polaków od wyra­żenia jakiejkolwiek z mm łączności. Dążność do zgodnego współżycia nie ~oże przekr_aczać granic nakreślonvch przez poczucie godMśct ina.rodowej, oraz przez obowiązki wobec Polski i hanieb'llie prze­śladowanych jej dzieci pod zaborem niemieckim. 

formującego się światoweg<> porozLmienia potaso­wego, w którem, rze<-z oczywista, decyduJacy \\ pływ mają • '1emcy. Po zagwożdżeniu produkcji potasu w Hiszpanj1, przez wykupno najbardziej wartościo­wych terenów, • ·iemcy, pragnąc utrz ·mać monor o-. lowe stanowisko pr'Jdukcjt ważnego nietylko dla r-0.­nictwa, ale też dla prze:nysłu chemkznego suro ·ca, t. j. potasu. uderzają na Polskę która dzięki ;xisiada· .:,Lu bogat:,ch złóż potasu na Podkarnadu i na Kuja­waich. mogłaby w przyszłości zagrozić niemieckiemu syndykatowi. 
Rzecz prosta. że faklem lem jest zagrożony nie­tylko polski przem. ·sł. lecz i polskie r0lnidwo. Ono bowiem w dalszej perspekt.vwie ma ponieść lwszty zorganizowania kartelu, bądź opan,'J ·ania naszego rynku przez kartel niemiecko-francuski 

względnienie w pr:>gramie !ronferen::j1 pro ck u k::m­stytucji indyjskiej, równającej się zupełn ·e ni~, ieżności Indyj, 2) zn:eSienie p:::,datku sofncg:> 1 wyda­
nia zakazu wyszynku alkoholu, oraz zakazu :';rzecbż_v zagranicznych wyrobów włókienni::-zn:h. 3) amnestji dla więźniów p::ilitycznych natychmiast _ o zakończe­niu kampanji bierneg1:> ,~poru. 4) r9z-3. rz~n.·c jedeJ nastu punktów, które Oandh: zak:mmnib ;vat i2't'kró łowi w marcu przed pnk:amowaniem h""rn~'.) o:-o. ru . .,... 

lW. obszernym wywiadzie, udziebnym redaktorowi tuteja.zyd1 „Poslednich Nowostiej" wyjaśnia Burcew olroliczności tej bardzo tajemniczej dziś jeszcze zbro­ldni. Ku.tiepow, mianowicie prowadził ściśle konspira­cyjne pertraktacje z ,:::,s.obnikami. których uważał za 
emisarjuszów czerwonej armji. ,,.l\bże i byty tam jed-
11J:;tki szczerze oddane sprawie walki z bolszewikami, ·i!e wkradli się p::>między nie też 1 .,czekiści". ezcg,o 
Kutiep~w wcale nie p:>dejirzywał. Oni to zaś urzą-
dzill na n-iego zasadzkę Z przynętą W pJstac1 Wie!- Frc.i"CJ ·a żołnierzom wo iny światowej Posiedzenie Komisji Go-sp !ldarrzej . l:l:ti fró 
ki-ej d:miosłości informacyj, których miał udzielić rnu J W ars z a w a, 1. 8. W dniu 31. lipca br. ci tka · I · Parlament francuski uchwalił, że wszyscy oby b_yło się u ministra przemysłu i handlu. inż E 
na tajemnem spo I nm „s])ecja nie w ~ celu irzY.- watele francuscy, którzy brali udział w .,,jnie 1 Kwiatkowskiego i pod je~, pmW<Jdn·ct ,·em po•·e 

Z ostatniej chwili 

były do Paryża de egat". przekrixzyli 50 rok życia, otrzymają dt0żywotną pensję dzenie. t. zw. komisji r:rospodarczej mindrów. 
' O żadnem wciąganiu przemocą niema mowy.. w wys•::>k'Jści 500 franków rocznie, a l 500 fr. RO 55 W poS1cdz.e.niu komi:ji wzi~li udział min._tro ·o. fti~:.l}:!erę ~1~~/i!tp:,;ka~itz ~~I~=~ roku życia. • ~ n_ ~y~~~:c; ~t!'tu~~~,?sk{~n~:a:r~~~~~/~a~ull'i. u„ d Dotychczas pensja ta nie by1a wyp1a~na. nJ A K · hn 
ar:m.iejskim ,Walenmdem" - wsiadł do samocho u załatwieniu trudniości reJ·estracyJ·nych', w hsropadz1e · Nu · d{)brrowoi.nie. Oczywiście. podstęp, szybko odl<ryt 1 

a komi ji rozważ:.ino szereg aktualm·ch z ~r.<l-' k.. lub rrrudniu b. r. n:::izp')cznie się już wyp;łata ~,w- meń gospodarczych. które nast~ nic br;d prz 
usiłował wyskoczyć w biegu, a wowczas cze ·isei o- szegiJ h:::,nor-cw\~go zasiłku. ż.one do zatwierdzenia komitel'J -vi. ck miczn. mu: 
bezwładnili go przy pomocy narkotyku. ,\Y./4 ten SJX>-

minL'>trów sób cenną zdobycz d)wieziono bez żadnych już prze- Cyklon W Turcji. Jhnisler Kwiatkowski SJJf'.dd urlop nad pol -i 
szkód do konspira:y,lnego mieszkania. Okaz:ał ~ię 

mo~,.m. kż · o · K t \\ ied eń (ATE.) Według d-oniesii.eń ze Stambułu •~ 
wsza ·'..e, ii: diowicliono ...• trupa. r~anizm ł u ie- rnv.1sto Adrianopol z,ostał,o nawiedrone przez cyklon, Warszawa. 1. 8. Z rlniem 2-im bm. m~n :.t r 
powa, dotkniętego ciężka wadą serca, nie zno,; =- poi c,,0ny z buną oraz silnym gradem._ pmmyslu i handlu. inż. E. Kwiatkowski ud ·e ·• 
lrotyków w minimalnej nawet dawce. S,aJejąey z mmvykla silą cyklon zruszczy! sze- na parotygodniowy ucbp wypoaplkv~., który sp,:, 

. P::mieważ wszelkie ślady zbrodni należato ?ta:-.:m- reg domów, przyczem 20 osób rostak> zabitych, około dZJ. nad polskiem morzem. nie zatrzeć, przeb zwłoki nieszczęsnego Kuhepowa 300 zaś rannych. Nieobecnego ministra zastępować będzie 1YXls :· włobno do kosza, który - ro nałożeniu pJeczęci. gwa 
kretarz stanu w ministerstwie nrzemvsłu · h 

rantujacych nietyka1nośe dyplomatyCLDą - w ·eksp_e~- Ofiary zaburzeń W Egipcie. inż. Kożuchowski. Pierwszy pe ,ekre"tarz stan dr. 
_t,owano via Szczecin i Gdańsk do Moskwy, M1s.1ę Według oświ.adtzenia rządu angielski.ego na po- Fr. Do!eżal JX)Wstanie .~zcze :na url0pfo do k ·ca 
bnwojowat1,ia tra(Zicrnej przesyłki poruczono Hel- siedzeniu izby gm1n, ostatnie niepokoje w Egipcie S1cerpma r. b. fand:)wi, drui:;icm11 sekretarzmvi ambasady sow1ec- pocuign~ly za sobą 26 ofiar w zal>itych, prócz teg'.> Na wyp~dek demo:11 lral'yj łmnmn1slyezn~·c • 
kie.i ,~ Paryżu. Wv"iązał się on dobrze ze sw~ zaś 279 polic_iantów i 204 osoby z publiczn,ości zo.. Warszawa, 1. 8. \V Z\,iązku z p.r k a-
2adan1a, Burce,v' ". b:iwiem wiadomo, ie po kilku stall poranieni , nym przez komuni~tów na dzień 1-go sierpnia r. b. 
dniac_h truł: Kutiep,:iwa s.paiony został w kremator um W k• G dh"' .,Dniem_ przeciwwojcn~ym" i spodzie~ anemi · 
1mosluewsk1m '1drylo się to w asystencji przed- arun I an 1 ego. wan1arm demonstracyJ I 1lów \\ ;,, oto ·c stawicieii Po'itbiur i Czeki, którzy odpowiedni pro- Pismo bndyńskie „Daily Tdegraph" don"JSI z stollCy. komisarz rzł~U nri_ m .. st. Warsz ;•,e. ,· = tJkól wlasnoręC7.nic nawet podpisali. • Bombaju, że Gandhi skłania się do zmiany stahowi- ~:g.,;;{;,~ 'e'a'k'ii~k~i;,-j;',?\;'.;f J:ń k~':n.;;~ -ez-

Burc~w p~s•ada o przebiegu całej zbr<:,dm ~zez~ ska względem IndJI. . nych. J J ą ~ółowe zezn~ma .•.. naocz:neg? świa~! N,e ,~1awia Jest oi:i ~o?n~ s~ł~nny do udziału w konfe--1 .Vsze~ie u iłowania zakłócenia _spokoju ")raz e-
.1eszc1e nazwiska Jego, gdyz wystąpi z własC1wetr11 ren~JI angte!sb-hmdusk)\,o; pod warunkiem wypet- monstrac:J ant~1)a1istwowych tlwrue;a_e ~a- za­
re\ve~a~jJ,1:)1} wtedy dtJP._iC.n.), kkdy ~dzie mó~l udo- _n~ia nas~cy.Eł:.sz~esł!_i...~~V~B9ań: .!.>...1!:__~~ p,rze._orll.ao.l. bezQ~~~ 



Str. 2 

Militaryzm socjalistów 9 

W dniu 24 bm. zgłosiL się do min. skarbu Snow• 
dena, delegacja, wyłoniona przez „tradeunion'y• (za­
wod we , przez klub parlamentarny i przez. radę ~a· 
czelną „ Partii Pracy•. Delegacja ta "'.szyst~tch soc!a­
listycznych organizacyj Anglii zwróctła się przec1':'1 
dalszemu popieraniu rozbrojenia przez rząd socjalt­
styczny, które - oświadczyli delegacji - zagraża 
iingielskiemu przemysłowi metalowemu, górnictUI.'.~ 
i pokrewnym gałęziom. Snowden przyobiecał delegacp, 
:e Z/lrzadz1 zbadanie • rzedstawionych mu zastrzeżeń. 

To wystą ,:en e angielskich socjalistów jest pra~­
,. •wą sensacja. Rozwiewa bowiem w puch wszystkie 
, 0żne na oko hasła socjalistyczne: » wojna wojnie•, 
stwierdzą, że angielscy socjaliści patrzą na politykę 

.ytącznie z klasowego, robotniczego, punktu widzenia. 
Uotowi są p'1przeć zbrojenia nawet, byle tylko da_ć 
pracę i zatrudnienie bezrobotnym i zwalczają zaś P~: 
litykę rozbrojeniową Mac Donalda, która w AnglJt 
pomnaża szeregi bezrobotnych. 

Oczywiście nie możemy się cieszyć z tego stano­
wbka angielskich so!;jalistów. Wcale bowiem nię świad­
czy o wzroście ducha poko;u w Anglii, w jei nawet 
proletarjackich masach, raczej przeciwnie. Wskazu­
jemy na to wystąoienie tylko dlatego, żeby podkreśH 
to zamieszanie, które w obozie socjalizmu międzyna · 
rodowego zaczyna ogarniać nawet tak zdawało się 
\łl'talone już t'Unkty, jak: międzynarodowe rozbrojenie. 

Zamierające kopalnie. 
Prasa sowiecka podnos' alarm z powodu złamania 

,ię planu węglowego. 
W ciągu 25 dni lipca kopalnie Zagłębia Doniec• 

kiego wydobyły o 536.000 ton węgla mn 1 ej niż prze­
widywał plan. 

Pe-wadem obniżenia się produkcji poszczególn1ych 
kopalń maią być masowe ucieczki robotników z kopalń. 

Jak donosi nPrawda• w cią1rn dwudziestu dni 
lipca r deszlo z kooalń Zagłęoia D )niee,kiego 20. 775 
robotników, ·;; tej l1czbie około 5.000 sztygarów. Jako 
p')WÓd opuszczania fabryk przez robotników dzienniki 
poda ą wyjątkowo ciężkie warunki egzystencji i apro­
-vizac i. 

Stany Zjednoczone Ameryki 
a Sowiety. 

Donosza z • ·oweg') Jorku: 
W stosunkach handlmvych pomiędzy Stanami 

Zjednoczonemi Ameryki a U:nją s,owiocką d')szł,o 
d,o os treg)o przesilenia 

Amerykańskie władze po-rtowe zabr,oniły aż d•".) 
odwołania wyładowywania t".)warów, rradchodzq,cych 
do portów okrętami r,~syjskimi. .. 

Zarządzenie motyw,1ją władze amerykańskie t~m, 
że Rosja sowiecka zamierza zrujn•ować p•rzemysł 
amerykański drogą dumpincru, umożlti.wiioneg".) pra­
cą skazailców-niewolników. Szczcgó1nie chodzi Ame­
ryce o rynek drzewny, rujnow·ainy stale dump1ng1em 
rosyjskim. 

32 okręty z rosyjskiem1 towarami. które znajdują 
Silę w drodze do "'oweg::> Jorku, nie będą miały 
wjazdów do port6w 1 amerykański,ch i be;dą musiały 
~wrócić. 

Walki w Afganistanie. 
? es ha w ar, 29. 7. (PAT.) ,Wiojska afgańskie 

!adały c;ężkie straty p:lwstańo::,m, których oddziały 
składają s1ę z resztek dmlji zdetmnizJowanego uzurpa- , 
tora Habibullaha. W czasie walk k!oło fortu Nludrad 
Beg wzięóo do niewoli _wielu p'.)wstańców. 

błąkanych[ 
75) 

.PRZEKŁAD z FRAN?USKIEGO. l 
I 

Ciąg aalszy. 
i ~agle chora vtlwróciła s.ię od córki, sp'.ljrzała 

na tych, oo stall w progu, ,obejrzała cały p?kój 
1 wzrok jej zatrzymał się na zakratowanem oknie, 
przez które fale jes::tennego słońca wpadały do p'.l­
koju. Podeszła do teg'.) okna 'i\'l()ln,o, krokiem_ luna­
tyczki, zrobiła gest taki, jak gdyby je otwierała, po­
tem pochyliwszy trochę growę, zdawała się chwytać 
uchem hałas jakiś, przez nią tylko słyszany, a blada 
jej twarz wyrażał,o głęboką uwagę. Poruszała ciągle 
ustami i ciągle szeptała jakieś sl,owa, najprzód nie­
W}Taźne, jak gaworzenie małego dziecka, potem oo­
raz grośme·sze, które już można był10 zr,'.)zumieć. 

- Słuchaj! - mó,-.,i!a - słuchaj I Co znaczy ten 
iakiś hałas·! co znaczv ten stuk mOillot'.lnny, tak 
ponuro rozlegający s:J.ę \V.Śród wxyL.. Nic nie wiesz? 

~ i To to patrz ... to r'.1zu. J.iesz. \Vidzisz tych czarnych 
ludu, co się J,..rę,cą przy b!.1sku pochodni? - T,'.) 
pomocnicy katl. stawiajq qi 1tynę... Potrrnj... p,osłu­
chaj jeszcze.. thtm. się tC'raz uciszvł.. koła turko-
czą po bruku ... wóz więzi nny sii.e; zat~·zymuje ... ska-
zany w<:hodzi na szafot.. s'-:aza:ny ... skazany ... czllo-
w1ek, który ma umierać ... 

Umilkła. Od'-Tóciła oczy od okna i wpatrywała 
.>1ę w dy\~·n.n rozes,any pod sv;-emt noo-ami. Ohyd.na 
scena, jakiPj była ś,viadt.icm, ciągle ,ic,i stała przed 
oczyma. 

- Cz1 ,,.i ,k, ht.~r · 'n" rm; 0 „nf: - 1.,,·,·La·z'lła -
któ~ on je<;t. (;hl\. , ·,·{·np. je~') twarz. 
.\łC' m m ·f! '-·· n. 1 t; l' nn ,:dz\ tll~n D mną st~n 
k:-1 tu.t., .• ' . • ]~Z' .·, l ,' ht'... \ '}r_lzc; tef,"O -21:~o­
\He a .. B-oze :\lelki.... lo on ... -lo tOill.... 1 I:C-

'Nr. m 

Z POGRANICZA. 
KRONIKA. 

Sobota, dnia 2-g>o sierpnia 1930 r. 
N. •M. P. Anielskiej. 

Wschód słońca godz. 3.58. Zachód godz. 19.28. 
Wschód księżyca godz. 14.29. Zachód g. 22.47. 

Stan pogody we!łług spostrzeżeń Statil Mete:>rc,lpgleznej San• 
domiersko-Wielkopolskiej Hodowli Nasion w Antooinach 
riąiek, dnia 1. 8. {2cdz;r-a 7 rano: Tem,:P,rtura rowletrza 
-1- 13,4 wiatr zachodni o r,ędko~ci 5 '11/S pcch1Turn0, 
ciśnienie ztmosfrryczne '152.9 wilgotność so~,~-W ub1e~le1 

· dobie temperatura naJW_\'tsza + 20,3 na1niższ, - 11 5. 
Ilość opadu C,4 mm. 

--O-

LESZNO. 
0 Kafoncfarzyk trrmin•ow:v (zrhrań 7.hiórek Hel.; 

Dziś (1 7.) Koło śpiewu „Chtop,in": <i godz. 8 w. 
lekcja śpłewu w Strzelni.cy. Ze względt1 na 
wyjazd do Jarodna, przybycie wszyslkich k•o-
nieczne. Dyrygent. 

Sto,,.,, . .\Hodz;icży Polskiej: •".) g,odz. 8,30 wiccz. 
wbran1c m.ies. w Domu Katolickim. Uprasza 
się o punktualne i liczne przybycie. Gotów! 

Zarząd. 
Arcybradwo Straży Hon,or"Jwcj N a,iśw. S. 

P. Jezusa: wieczorem po nabożeństwie „G,o­
dzina święta". O liczny udział prosi Zarząd. 
,,Koło śpiewu „Dembir'lski'': ,o g,'.ldz. 8. w. 

zcbrwic zarządu w Hotelu Dw,orc,owym. ' ' :_; 
. _ '"" ... ·," ,,,,~-,,, _, ,, . --·· Prezes. 

Jd. J 
12. 7.) Zw. Urze;dników Kole.i, · R P.: walne 

zebr::mic o godz. 18.00 w sali Hotelu Dw,omo­
wego. O liczne przybycie prosi Zarząd. 

Chór Kościelny: o giodz. 8-mej wiecz. lekcja 
chóru mieszanego w Domu Kat. Z powodu 
ważno§C'l lekcji uprasza s:ię o grernjalne przy-
bycie. Dyrygent. 
Chrześcijańskie Zjeclno,czen:1e Zaw,odiowe fil­

ja praoowników miejskich w Lesznie: zebrnnic 
o godz. 8-mej ,viecz. u p. Góralskiego p,rzy uL 
Dworoowej. Zarząd filijny. 

P,ojulrze (3. 8.) Zw. Niższych Prac. Poczt. Zebranie 
mies. o godz. ll-tej u p. Klemczaka ul. Szlwl­
~a 4. O licZ11e i punktualne przybydc p,ro,si 

Zarząd. 
Tow. Hod. Gołębi P,oczt. :,Dobry Lot" ze­

branie ,ó godz. 20-tej w Lokalu p. Góralskiegio ul. 
Dworoowa. Z p,ow,odu ważnych spraw p,rzy­
bye1e wszystkkh człoo,nków konieGZille. Zarząd. 

Winct,inrnśri :.:ościrlnc. 
\\' niedzielę, dnia 3 s1crpnia idą czło.nkowie III. 

Lako,nu w p1elgrzymcc na odpust P,orcjunkuli d'J 
Os.ieczny. O godz. 6 zbiorą się p,rz:ed kościołem, skąd 
pod przewodni,ctwem kapłana udadzą się w diroge;. 
Wracać będą po sk,ońcwnem :nab')żeństwu.e p,opołu­
dmowcm w Osiecznlie. Zcbra:nic matek różańoowvch 
,odkłada sii.ę clio ni0dziPU 10 bm. W przyszłym "ty~ 
godniu odprawiać się będą tyllw dwi,e Mszo św, a 
mianowicie o godz. 6.30 i ,o 8-mej. 

l) Dyżury lekarskie. \Y/ niedzielę, dnia 3 b.m. 
dyżurują dr. Bystrzyński i dr. Jórga dla Piow. Kasy 
Chorych. Dr. Jórga przyjmuje pacjentów dla K•'.)fej. 
Kasy Chorych. Otw·arta będzie apteka pł'.)d Lwem. 

l) !Uicjska przych,od,nla przeciwgruźliey jest czyn­
na we wtorki od godz. 3- 4 i w piątki 8-9 przy 
ul. Młyńskiej w szpitalu miejskim. 

3 sierpnia 
przcż,,wać będzie nasze Leszno wr,nitosle i nie ~O· 
Jztennc chwile. Jak do1nosii1Lśmy już kilkakr,o~e, 
gościć będzie tego dnia rn:iasbo 111~sze , w sW101tcb. 
mura;d1 lkznc zastępy braci sokol~J, ktor.a na roz.. 
kaz swej władzy zjawi si.ę w n,~edZI.elę na zl,ot oiu:ę;­
gu leszczyńskLego. OkollO 1000 druhen _'J. drl!hóWI 
przcjdz:iic w tym, dniu pochodem przez l;lłiice nnaista, 
a popołudniu na boi.sku „S.'.>k!oła" zgo~me .z ma~YIIDł 
pr,orrramem odbędą, Się zawody, ćwJ.Czama l llil!ll. 
p-oktzy zlo~owe ,w. których S<Jk101sot~ t0okręsu Jo 
szcz;niskLego pragnte przed władzam11. iswem1 ~• 
społeczeństwem zademonslr,ować wyin!iki swej ,orga-
mzacyjnej praey . 1,.., , 

\\t takim dniu społeczeństw? n:3;sze~ ~ta ~ 
wyj,ltkową ni.e codzi,enną ,okaz.ię UJaWlrnen:a SWl':>!lCh 
uczuć dla '.organizacji sokin1ej 10-r:az celów 'I. ideałów,' 
jak1:m o.na służy. · , ·. 

Nic będziemy ich teraz tutaj komentować f wy• 
jaśniać. Są one 7.lla:ie. Pulsuje w nich oor,az ~o !DJ~ 
wem życ1em, tradyqa z górą 60 l~t :r:acy dla P,?lski, 
dla polsJaeg,o nar,odu, jeg,-) zd!'>owia. fiJ.zyczm_e~ 1 du­
chowego, 111,epodlegI,0ś,ci duchowej Il materJal'Uej. TII! 
też dzfof1 zl,olu okl'ę~owe~'), dzteń w którym sztain~ 
<lary s,okole, wśród licznych szeregów orgainiiac.1, 
pojawi[! siQ na ulicach miasta Lesz.na, mu.sł by' 
u :nas dnlem święta narodowego. 

Apelujemy Ledy do sp·ołec7:eus•twa, aby_ jak' w. 
każde śwJ,ęto narodowe p-rzystr,')1ł,o w tym dm.u domy, 
1 ,okna w· sztandary i godła narodGwe i0r~z tłu1:pmi>11 
uczeslmczvl,o podczas pochl'.)du przez mrnsLo oraJ. 
ćw'LCzeń Żlolowych na stadj,Ołnie „S.".)l,:,oła". 

W ten sposób damy ptubH,czny wyraz naszej 
wspólnoty z Ldeałamt i celami Sok,olstwa, które są 
ni!.czein linnem> jak służbą P,olsce, służbą Rzecz:y-

l)iosp,olitej. N1ochaj w tym dn:lu zapanu_je w Lesznie 
Jralm s,olwli duch, nieeh ,o,gar,nie całe społecze11· 

stwo, w'szystkie stany i :nkcha.i w jediny111 zgodnym 
szereau ra:mJię przy ramieniu> ujawni się tutaj wl,8· 
śnie ~a piogr:runi1c1zu ta w:idk1a sHa moral,na polsko, 
op10raji~ca 6ię na odw!locz.nyin, alo wciąż mł,odym 
ustawicznie odradzającym się .naroclowym p11trJ,o 
tyźmLe. A, K. 

1) ,Du1sze w 1nicwoll". Tak wiele mówi;i.cy tyt11, 
n,0,511 cfzi,su.ejsza prem,jera w kinotealrze „Imperial". 
Treść filmu zaczcrp111ęta z p,owieśd pisarza, filowfa 
B,olcsława Prusa, więc chtocinż •obraz •'.lbf!tu,ic ,v sceny 
dramatycme - pójść nań moż,na. Pójść trzeba, na­
leży, bo część zysku idzi,e ,na rzecz „Sok•oła". Z teg-, 
względu należy S'ię spodziewnć, że saln ,,Tmperial11" 
zalodWl1e zdoła pomieścić wi,dzów. P,ozntem zr')hią 
swoje takk magnesy, jaJ.;: wspaniały arlyzm Lurl_wik:t 
S,olskicgo i czarujący wdzi~k Miss P,o1')nji, Z.ofjt B.> 
tyddej. 

!) Echa niesi~ześliweg,o wyp.1dl<u. W z";hzku 7. 
notatką w onegdajszym ,,Olos:e" o nicstcz~śliwyni 
wypacfku jaki mia, miejsce w WufkJwfo t rni<ó1kzy1 
się umieszczeniem jeg-:J 1Jfiary ,v szpitalu w 'Lesz11i-c, 
zwrócił się do redakc,ii wLtśc. zajzdu. ,:-iśw1ndczajac, 
iż odrnmva przyjęcia chorc,i rcid dach z jego strony 
ni,c nastąpiłd. Ch'Jdzib tylko o to, iż (\vedług teg1> 
-oswtau~z.) przyf:iyfi z chorą pragn. zatr_zymac _si_ę prz;­
wjezdZie, cJ byłoby przeszkadzało wyJazdow1 innycn 
nic chcąc zaj::ić inncgJ, wskazancg-J im w glęb_1 ~­
,iazdu 1111icjsca. Stąd miak> powstać niepm :'lm1cn1e>, 
któremu ni,e jest winien gospJdarz zajazdu (wiszt, 
wówczas nioobecny). 

I) Zcbr'.l:nie mies. Zjed111,oc.-zc,nia Kolejarzy P,ol­
sk1ch, Otldt. Lcszn,o odbe;clzie się w s,ob'.ltę ,o goc!iz. 7. 
wieczorem na snh Domu Kat,oliickicg:J. O licz.ac przy-
bycie członków i sympatyków pros.i Zarz1d. -o-
'lll:ł!>/.',~!~ .. ~ .. -.--il!D-l'!!IIJl!!!'l'!"!■.!~!!!!!l~!""'!l~'M!!!!!!!!!!!!l!!E!"'l"'"'M...,,_•ot- .......... 'f!'.'!1:~ll!l!!!!ll!!!!l!~IW-!!!IS!lllll'l?&L!ł!!!'l!!!!!!lll.w!ipllll!llllll!l!!IIIJl~--!l'llll!!!&!WIIIIIQ!!_IJlllllllll!!IWll'l')I 
prawdopo~obne t'.l.., a jedI?akż1e p,rawd?lwe .. : T•? ,on; ... 
będzJ.e mo,v1L. Co za CLsza .... mówi ... Ntewunny .... 
Wiedziałam o tern!... Slyszyoic, on jest niewLI1Jnyl -
~'1e

1 
zabijajc_i~ ~o! n_ic

1 
za~

0

ijajeieL.;, .K.at ~ ??ry­
wa .... To n1kczemnosć .... 1 o zbr,'.>an1a .... N1ewmny 
ma umrzeć, gł,owa n:Lcwi:n,nego ma paść z ręki kata ... 
Nie!. .. nie!... nfo!... 

Zmol'dowała s:ią; gł,os świsz.cząc:-; wych?dzU z 
zaciśniętego jej gardła, wielkie kr,oplc p1otu wystąpiły 
na cz,oic, macha.la r<;kami w pv\,.rietrzu. 

- Wsz,·scy go opns·-'.<:zają! - mówiła :nieszczę­
śliwa - wszys-cy ... Ale ja go będQ bronić!... Kadie, 
ja et wyrwę tw,oją ofiarę... I w napadz:ie szału 
targała przcślkznc wł,osy, jakby wakząc zacięcfo z 
niewi<lz!ialnym przeciwnikiem. To si<; p,rzyczaila> jak 
makolągwa, lio ciskała, jak paniera, ,odbijała s.i~ 1'.) 

ściany, jęczała, \vyclawała jakieś ,okrzyki, ro mby 
zwycif!zkie. bo niby zwyciężona> '.lic zadziwiająoo 
silna w swej sile nerwowej . ' 

Nagle przypadek tej imnginncyj.ne.i walki postawił 
ją naprzeciw córkL Stanqła dysząca i z wyraz.em 
wśctekłcj n:cna\vlśd krzyknęła: 

- Jesteś kacie!... nie ujdzfosz m,i już; już mi się 
nic wvmlrni·csz! I rzuci!a s,ię :na Eclmę, która stała 
osłupiała z przerażenia i nawet nic usiłowała usu­
nqć SllQ, ahy uniknąć spotkania. 

Biedne dziecko znalazło s!i.ę w nicbczpitoc,7iCństwie. 
Czuła już goqcy odde{'h chorej. Jej zaciśnięte palce 
miały ją pochwycić z'.l gardło i zdus•ić. 

Piekielo'. 1 ".'adość zabłysła w oczach Fabrycjusza ... 
Ale Franz Hittner rzucił siię jak p-Loru,n pomiędzy 
małl„ę a córkę. Pochw.vcił Jon:nnr, za ręce, p 1omimo, 
Ż" sic: W}Tyw,1b i wpatrzył stlę w ni~ magnr(yc71ny111 
WI.J"') 1 ;pm ,,O'Ji'(H,!ry, ] ,') ,k:-~!llll(!jw·c:i'O dzik1.r• zwi-e­
:-zę 1 z,nu"tl ,io [, go i.(• z111ę<'ZJ011a i Z(lyszumn. pa­
<ltu n,1 1 J, I, a w l:ilka m11mt r>o ,ohydnej scen!k 
już SQ81:a.. 

- Skoiiczonc! - odezwał sic: wtedy. Kryzys jut 
m~ął. Ale 11nn1 nigdy in.ie widzi.1ła śmierci tak :i: 
bliska. 

- Wt.iidoczniel - pomyślnł siobiie Fabrycjusz W 
nąjw~ększej pasji - ~en głuriec Rittner popełllliać 
będz:Le dzisiaj wszelkiego rodzaju niczr~zn.oścd Gdy• 
by był się powstrzymał, by}aby matka oswobodziłą 
mme od córki i cały majqtek wuja należałby do 
mrrk tylko samego. 

Pan Dclarivićre chwyciU w obj~ia omcllewaja.,c:\ 
praw!le Edmę i przycisnął do serca.. 

J,onlllITla, leżąc w fotelu, trzQsła s,ię Jak w febr?A. 
Obłąkan~e zmieniło teraz clrnrakler. Wszelka złoś~ 
z:niiklll(;ła z twarzy, a zasląpił ją wyraz gl(!bokfoJ 
boleśd. 

- Pan Bóg ufo ma mościł - swplaht - zabll( 
n1iicw:iJn1I1Jego. . 

Łzy zalewały _i{'.i twarz, gl,ośnc lkomia wydohy~ 
w.ały się z pforsii l znk,oi'iczyly si(! wybuchem śmiechu. 

- Za piięć mi!nut bęclzi1e zupeh1ic spoko,in:i -
,od.ezwał sli.ę Franz Rittner ... Ncl"\vy zoslnly p,odraż-· 
nlL01ne, 1I1astąpi zaraz sen. Gorzko wyrzucam S•".)bue 
moj~ -słabość. "L<) byl,oby leg') w~zyslkicg 10, gd~·bym 
był siiQ oparł nledorzocz:nym 1wośh·1m, jnl· p,owhnfo,. 
[lam był uczynlć ... Mimy .fitż ... Dla 111uysrmvo cho 
rych ~airn,otno~ć jest :najle})szcm Jelrnrstwrm. 

Ban.kler pospksznfo wyprowadził. albo 1•,1czoj 'iX\\"• 
111Ji6sł córkę z :pokoju. który teraz bardziej jcsu·z:c: 
wydął ,nu siQ podohnym QI() gr•'.lbu. 

Fra:nz p-0szrdł 7'.0 nimi, a i,nfi,rmcrka rnmknc;ło 
po ciiehutku drzwi l okknk,o ... Wszyscy er,w')r,o wra­
CflH w,oln,o <lo sahnn giośdnnrgio, nic m6wiqc do 
siiebic :mi słowa. hhn ·, jak ś111icre hlnd:1. kclwic 
hyła w stonLr. utr.1ynJać się na aogach, wi.olkit' łzy 
i;pływaly po Jej pol1.ezkach. 

tC,iag,,. daluy:. nastąpi.) 
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botnikom, by naprawili odkrytą niedawano rurę ołowianą 
'grubości około 17 cm. W czasie pracy zapadła s·ę 
nagle część gruntu obok rury i robotnicy ujrzeli od­
słoniętą c1.ęściowo studnię, z której płyrę a obficie 
woda. Rura miała bezpośrednie połączeme ze studnią. 
Ta ostatnia zbudowana jest w ks1!;;łcie elipsy, Kształt 
ten ułatwił na )rawę i czyszczen·e zbiornika. Zctom e­
':wająca jest konstrukcja s:ec• w docią owej, która ma 
połączenie z tą studnią j pozwala zapornac s ę z wy­
sokim rozwojem h\ croiechnild st;:irożytnej Pompei. 

Bolszewizm w Ameryce. 
!Kom~sja śledcza kongresu w sprawie propagandy 

komunistycznej wśród dzieci, 
{KAP) Dnia 15 bm rozpoczęła w New Yorku 

pra-:ę komisja parlamentarna, wyznaczona przez kon­
gres Stanów Z;ednoczonyc!J, celem przeciwdziałania 
propagandz c komunistycznej. Przcc;łuchano na pierw 
przedstawicieli władz szkolnych, którzy stwicrd:i:ili, że 
wśród 8 IO s1.l<ół n'iwojorskich tylko w trze~h jest 
,wit;ksza liczba dtieci, oodlc~ających wpływom bolsze­
'wickim. IJzicci le nie chciały zlo~yć przvsiG!!I wicr­
nośc• i Wtbranialy siG wypełniać codzienny obowiązek 
składania boldu szla1idar~iv.:i amerykailskiemu. Obowią­
zek ten jest przepisany dla wszystkich klas szkolnych, 
I<omisja odcLytala kilka pamfletów. 11kladanych przez 
,dzieci komun 1styczne Jeden z n'ch zawirra: .Precz 
z doroslj mi•! Pcwirn świadek ze111al, że niektóre 
1
dzie(;, odznacza ą się n•ez.w\.klq wa 1 cirością pisma 

·Kar, la Miksa. Czy1ane są również p1zez d1.1eci pisma 
Lenin . Wielu świsdków wyraziło przypustczenie, że 1

' 

'ruch komun·sty~ zny w szkołach amen,l<a11skich jest 
kL I ew:.rny przez Moskwę, ponieważ 01 f?anizac(a, która 
w tej <.hwili lic~y , kolo 2500 dzieci w 63 tnic1stach, 
rpos·ada wyćwiczonyd1 agitatorów i 1ozporząclLa wiel­
~imt sumami pienię}zy. 
2: PANA TADEUSZA KS. V-EJ. 

Karmienie clrol>iu._ 

Na p:>trzcby: partyjne brać pieniądze Kra!u. - 1 

Jak pszenicy, złocistej leżą p:ełne ~ , •·, 1 
Pieniędzy. - Drób nakai,mić trzeba na wybory:.\..,' 

Henryk St. Harten. (ABC) 

Zagadka cyfrowa. 
8. 6. 4. 2. - 1, 3. 5, - 18. 17. 15. 13. 11. 9. 7. 

5. - 28. 26. 24. 8. 2. 7. 16. 33. 24. 21. - 31. 12. 
17. 12. 54. 27. 43. 3. 48. 51. - 2. - 13. 18. - t. 
35. 8. 6. - 31. 37. 5. 23. 27. 24. 37. - 18. 6. 24. 
28, 36. - 42. 33. 48. 49. 58. - 12. 17. 22, 28. 32. 
37. 48. 42. - 7. - 9. 18. 22. - 25. 27. 32~ 38. 47. 
49. 53. - 8. 9. - 52. 38, 24. - 6. 12. 18, 24. 32. 
47. - 2. 8, 33, 5, - I. - 21. 7. )8, - 8. 21. 9. 
- 47. 21. 58. 9. '7. 2. 31. 32. - 9, - 35, 7. 12. 15. 
24. 42. 58. - 38. 27. 12. 62, 89 

Miejsce poszczególnej cyfry postawić odpowiednią 
głoskę, a otrzymamy cztery wiersze ze znanej powieści 
Juljusza Słowackiego. 

--O-

Rozwiązanie z· nr. 30. 
,,Cud nad Wisłą" 

Rozwiązanie nadesłano 46. Nagrodę otrzymalh 
Wik1or Mańczak z Gostynia i Franciszka Majewska 
z Osieczny. 

-o-

WESOt Y KĄCIK. 
Nauczyciel: - Karolku, p:>dobno powiedziałeś 

że jestem ,osłem?? przyznaj się! 
Karolek: - Tak, panie nauczycidu, powie-dzia• 

łem to, I 
Nauczyciel: - P:onie\vaż p,'.lwiedział~ pfaw'd_~ 

przebacza.ro ci .• 

•.. Jenerał \".;. r,rnnym stroju i z gk:>wą odkrytą r;ęci-otetnia Zosia musi na wszystkie imienin}'i 
Stat, trzymając oburącz p<>dniesione sito, -- uczyć się na pamięć wierszy. P,onieważ rodzina jest 

Do nóg mu bicgł•o ptastwo. Sląd wielkie, czubate, ,liczna, uroczystości familijne wypadają dość często I 
Hebesy, jak k'.lguty się t:Jczą szurpate, , · Zosia ma z tego powiOdu wiele zmart_wienia. ! 
1Wstr1ąS3jąC purpurn\ve na główkach szy.;zaki, ~ 1\Vlrońcu jednak i ona ma imieniny, 1 ojciec; 
A za n:n.i oo lepsze, san:icyjne, plaki· • matka, babcia i wszystkie dotk1 zjawiają się, abyj 
P11 1k J\\·n:k sunie zw;Jlna, jak indyk, o:lęly, jej p'.:>winswwać. ~szyscy ją ściskają, sktadają żY, ... 

D.i!ej Ibjkj, jak lrnoka ze swemi lrnrczę!y,. I czcnia, podarki. Dziewczynka patrzy, dłt.tgo wycze◄. 
I(tó1 ych stadk·o siG wielce w łych dnilch prze• kuLąoo; a twarzyczka jej wydłuża się ooraz bardziej. 

f rzedzi~o, -- Co ci jest dziecki0? - pyta matkn. ! 
Odkąd śró{I niell CicpfakJ i Krysy ubyło. 1 - .To nikt nie nauczył się dla mnie wterszylca?. · 
< )1, dzie c;picsz4 po mic~kkicj drwa•1ów 111urawie · 
f'.')c\: z ;1~ nu~!ętc t ctut_nnc jat- l;a,v~', Egzaminator, l?rzy maturze: . 
ho d1oc1a1, sc3,11 zamkt11\'lY, - ale Jest ,v ~wy,- \ - Kt•o był naJw1ekszym zdobywcą świata?. 

• . ,,, • 
1 

lczaJ,~, ~biturjentka: - D::>n Juan. 
C•1ś t11l „d:.:iclac do cly,1c., na.... ,,robotę .. w , • • 

, [laaJU. f A : · · I t • · k · b. l 1/a n:1111 j.:iko pr1!ic1ld. r.>.n:,d,1kine \\iclcr, - , \~5c m1csz<asz ~ra~ na ws1,_Ja SJ 1~ c~~ 
l'u „d )I(' s~;·oj:i -.;,1 rsz;1 liurrn<'t11 br,icia _ oct d.:iwna zyczył~. J~k C,l stę P'?doba n.9~ve 1.1, 1 . 

• 
1 fslrzcloe, . 7 Ach, ,~6w1ę c1, mema n1<: ptęknie;szcgo u.a 

I jak s(.1do g-olębi, pośród ptactwa hasa, świ.ecie, ~a~ ';1eś. . 
Jll'haj;1~ się 11.1jhliicj - srurncyjna prasa, - A .l~~~cs_z . sp~_zasz w1ec'l?r)';_?, 
~r ska się okqg ptJctwa Jm~ykliwej, ruchawy, - O, ,1 ttClJ)ranu .1adę d,o miasta. 
(1' 1t1'1\ !111111 ,, -.z, stk:cli brygati, oJ chcą gwałtem... P<'symista. 

Islrnwy. - Mój !h~c. jak atowrek jest R1<1,,t,1\ercrn, lo 
Jl'llt'l,tl czerpie 7; siła i sypi>C IW głowy, cho'd_zi do iwt1)py, :iby nic być S~ltllOlny" A jak sk. 
lł,. k;i {H'ltJ;J obfity p,:ik;inn ... sttbsydjowv ożenr, ro znó,'<, c.liodzi do k11ajpy, nby, clio<· 1u eh will,; 
'~. k;i$ n. O. ](., bci tu jest rc'.iw 11icż we zwycz.1Jtt nncil'szyć; sk. sanK>lnością. 

N11kł;vJ1•111 i druf~il'lll ,.,,U1•ttk:trn1 1.t~~..Q.Y.!'1.slncj'.'.. Sp. o, !O, _w Lesznie, l~odak~or: .Sz.Y~On~_Mnjcwski_. 
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\TYGODNIK1 
_łletpłatny dodatek do ,,Głosu teszc:zyńskiego11 I uGłOSU Pt'.>l~kł~nfb11 ' 

li tlr. 31, I Niedziela, dnia 3 sierpnia 1930 r. IR .. o .. k. 'Jl I_:] 

EWANGELJA 
!na N1cdzll'l(! S•nui p10 swhtllrnch 
św. Lukasza rozdz. XVI. (1--9). 

t Mówił leż i do uczniów swych: Był niektóry 
czlow'i.ek bogaty, klóry miał wlódarza: a len był do­
mcsiony do njcgo, jakoby r,ozproszył dobra jego. I 
wezwał go i rzekł mu: Cóż Io słyszę ,o tobie'? zdaj 
lLczbę z włódarsL,va twego: albowiem już wlódarzyć 
nte hGtlz.iesz mógł. I mówił włódarz sam w sobrn: Cóż 
uczynię, gdyż J)an mój odejmuje odemnie w1'odar­
stwo? kopać nic mo~ę, żebrać się wstydzę. Wiem, oo 
uczynię1 że gdy bęaę złożony z włódarstwa, przyj­
mą mnie do dornów swoich. Wezwawszy tedy każ­
dego zosobna dłużnika pana sweg,o, mówił pier­
:wszemu: W!i.ckś winien panu memu'? A on odp10-
w1eclział: Sto barył oliwy. I rzekł mu: Weźmij zapis 
twój ,a s'tądź na!ychmiast, 11npisz pi<:ćdziesiąt. Po­
item drugiemu rzekł: A ty wielcś winien? A ou 
rzekł: Sto boczek pszenicy. I rzekł urn: Wcźmij za­
p1S swój, a napisz ,ośmdziesiąt. I pochwalił pan 
)Vlodarza n'lesprawiedliwośc1, iż roztr,opnie u~.zyn.ił. 
Bo synowic tego świata r,ozlr•opniejsi są w rodzaju 
swoim nad synów światłości. t 

-0·-

„Był niektóry człowiek, klóry 
1,1ial włódarza.' :b1k. X VI. 1-9. 

' Dzhvna bo księga, la Ewangelja Chryslusowa! 
M_vślt w niej głębokie, jak morze, a pr,oslc jak serce 
~ziedęcla, Najszczytniejsze prawdy w niej j}Oltnno 
oasno, w lak p1ękną, a tak pełną prostoty szalę 
przyp,ow'l.eści ujęte, że slają się dostępne dla wszysl­
ktch umyslóv,,, dla prostaczków, zarówno jak dla 
ll.lajw1ększych geniuszów. Dowodem na lo dzislejsza 
Ewanijclja św., w l<lól'cj Zbawiciel pod forrn::1 prz_y­
ipow1csci ,o niewiernym włó~arzu daje '11\lm najwytszą 
111aukę duchowej mądroś01. Przedstawia nam nasz 
listolny stosunek d,o B'Jga i kreśli ,obraz naszych 
nlcwiernośd. W cwangeJi.cznym włódarz.u każdy z 
nas dostrzcźe niektóre swe rysy, a może i swcgio 
życia obraz najwierniejszy ... 

Tym włódarzem bowiem czyli szafarzem Pa11skim 
jest człowiek. Bóg powierza ,nam zarząd wszyslkkh 
dóbr wldzialnych czy niewidzialnych, klórenJi wzbo­
ga~a ciało i duszę nasui. A chociaż wśród łych 
dóbr niektóre są prawdziwą własnością czl-ow1elrn, 
rmtmo to Pau Jezus nazywa ~o rządcą dóhr, wló­
darzem - bo nie posiada lich jak•o whisność ,niie~ 
zulcżn::i, nie może niemi prawnie rozp•orzr\dzać ina­
czej, jak według woli tego, ,od którego je 1olrz_ymat 
Pnm:tęlajmy jednak, że cokolwiek posindnmy, t,o nie 
jest nilsolnlmc nnszc, Jccz jest Boga wlnsnośdą. 

To leż h<;cl:dcmy z11111SZ('11i 1clać rachunek ze 
w<;zys_lktego ,czcm ho,jnoś(, . .le~'J nas WYJH>snżyla. Pa~ 
1111C;ln_p11y, że osznslwo je.sł łtt nicrn-0ż.lhvc Dlnczeg-<i'l 
Bo Bóg ma kslr,gQ, w którrj wyrniniP npisn.110, 
oo l<ai.u.Y z uas olrzymał, jak lcm szafow:1!. Olóż 
111y; rozp1·a.szumY, L~ m.aklność lla1'tskn,, ki<'rlv foi nic 

używamy wedle jego wolt; lak n. p. źle ui.yl 1·,o~ 
karmu, klo go SJl'Ożywal jedynie dla r•Jzkoszy; nad„ 
użył ·oclzienin, klo w szatach szukał lylko rniQkkri,,d 
1. próżności; nauużył picnic;dzy, kto je r•ozl rw'.mil 11a, 
mepolrzelmc wyclalk1, zbytki, zamiast d·1\,''H 1 .ial~ 
mużnę ubogim wedle prawa bratniej 111ilośt'i. O za­
isle, źle nżył swego czasu, swych sil, 1rn·~-cl1 rn,y­
slów, swych władz clnszy, kto le Boskie dary 0!11 ó­
cił na zniewagę Boskiego J\lajcslalu! 

Ot-o dlaczego ten włódarz _iesl „cloniesion cło 
Pana." O! bo nasza sława czy niesława u Boga uie 
op,icra się na czczej pochwale lub naganie ludzi, 
lecz na samem lylko świackclwie naszych czy.nów 
Bóg, przed którym niema zasłony, tylko ze spraw na· 
szych nas .acen'rn. A choćby cały świ.at nam pr1,yldn­
skiwał, jeżeliśmy w sercu, w sumieniu nagan.ni., spra­
wy nasze przeciw nam \i·olać będą, jak grzed1y 
Sodornczyków przcdw nim w•olaly de> Trybunału 
Boski.ej Sprawiedliwości. 

Pan przywołuje cło Siebie rz,1dcę, włódarn lj. 
grzesznika, już w lcm życiu, kiedy go. al}:o głosem 
kapłanów, albo wyrzulmni sum tema upa­
mi.na i wyrzuca ml! jego niewierności; kiedy żywo 
staje mu przed •oczyma obecność B0ga, który naj­
skrytsze tajniki i sprawy jego przenika - wola do 
człowieka w chwili śmierci, która albo zwolna {boń' 
się zhliża, albo nagła naó przyrada i wlrdy; 
Pan mówi: ,,ocldaj mi liczbę z włodarslwa twcg,o". 
Jak ten Pan bogaty, zawiacl•omi,ony ,o złej gospo­
darce szafarza, pozbawił go urzc:du i przrcl czasem; 
wezwał go do zclania rachunków: pod,obnie grzechy. 
oskarżające nns przrcl Dor~Lrm. zmn<;zają G·o, by nn.s 
wcześniej zabrał z l!';~O ~,\·i:dn i rozlrz,1srn1l ściślo 
11nszc sprawy. 

Bóg przywołuje grzeszników przerl swój trybu• 
nał w clwojak'l sposób: Pierwszy 11ajslraszn.i.ejszy,' 
k1ecly kh nagle, niespodzianie stawia przed Siebie; 
nlc ndzicla,iąc czasu do przygotowania się na śmierć. 

l )rugi, kiedy zwolna, slopni:ow,o ,odrywa ich od 
żyC'tn. ZS)'laj;1c na nich długie choroby, które ich)) 
przPstrzegają, że koniec siq zbliża, by się doń nale~ 
życic przyg,olowali. Wtecl,v to mów'i w glc;bi 'kh serca: 
,,Cóż to słyszę o l•obie?'' Tcm sbwrm przy,V'oclzi ł.t~ 
na pamic;ć wszystkie nieprrt\'l'Ośd, o klórc są .askar 4

, 

żeni .hy uznawszy s,ve winy, usiłowali bezzwlocz.n:ie', 
za ntc z,Hlość uczynić; innczcj P?Wló~·zy im przy) 
zgonie leż snrne słowa, ale wlctlv JUŻ me ku p,opra~ 
w1c życia, lcęz Im sromocie i ·1ui'rze. i' 

O I najmilsi, słuchajmyż lrraz litościwego glostt 
Boga .kló1:.v swem'l nalchnlcnil.ami czyni nam le zbaw 4 

cze wyrzuty: jakież Sf\ lwc grzechy, klórc tak czę-­
sł-o popelm.usz? jakież to m'u:;kk.io i iozi'Ghłc życi'o,· 
którt' p,,owndzisz? jr)!•;, nieczułość !okazujesz dla: 
sprawy zhnwicnia? jakież skargi .na 111:ieludzk-ość hvo.j~ 
zanoszą uhocl,w do Ojca 111.., '1rnichi.e? jaką ~11nśn,0sć 
okazujesz w wykonywanitt lwy,ch l)10,vi1nnowt i W: 
slrzei:euiu praw' moich? Slt1cht1jmyż z t~ol,!Ol'::\ tych' 
wym6\vck i poslnnt'1w111y naprawić lo 1 oo Bóg w 
na<;zcm J>osl~D:0-,vaql11--Jl'Jlli•nta. 



. ....,Str. faz. ~~1'.l1TT:JMU~E'1 Wł. ID 
O I kogoż n'.Le p.riei:aża. te straszne •lowa Pan• 

·~kic: Oddaj ll~b~ włóq.ar.stwa twe~: plbowiem już 
;:Wlódarzyć nie b~dziesz mógł, tj. zdaJ ra~hu'nek z 
'~ząd'u tą ziemią, którą na mieszkanie i posi'adłość 
;twoją stw<orzyłem, z majęlnośd; któremi cię wy­
i'J)Osażylem, z d'Osbojeństw, z u-rzędów, na których 
·ctę ,osach.iłem, z każdej chwil.i życia, z sił i talentów, 
'1oakich ci udzieliłem. Zdaj sprawę z tylu myśli, które twój . U'mysł zaprzątały, z tylu słów nierotrzebnych 1ia.lbo i grzesznych, z uczynków nieprawych, z zamia­
.rów nie6ll0dzi,xrych, zdaj rachunek ze wszystkiego, ·c,o słę odnosi d') powinności twego urzc:du. Czas 
laskl., dzie11 zhaw·lenia miuąl bezpowrotnie, ,,nad.cho-

\
dz1 no{'., gdy żaden nie będzie mógł sprawować" 
(Jan IX, 4), oto godzina, w której, chcąc nie chcą, 
\ukażesz się przed moim trybunałem, by oclp1owie­
dzieć na wszystkie pytania, jakie zadawać ci będzie 
~n.oja Sprawiedliwość i by •otrzymać karę należną twemu grzesznemu życiu. 

O! nir,ha,i te słowa nie zamierają nigdy w naszej 

pamięci! bo to P,ewne, że je niebawem uslyszyµiy. 
Czegóż roztropność chrześcijańska od nas wymaga? 
byśmy: stale w takiem usposobieniu trwali, iżbyśmy; 
każdej chwili mogli. zdać sprawę z czynów naszydi 
L nasze rachunki z Bogiem trzymali zawsze w po­
rządku. Czy1'1my s-obfo z mamony przyjaciół, tym! korzystamy z niej w ten sposób, aby o,na zamiast 
nam szkodzić, powiększyła kiedyś w niebie szczęście nasze. Wprawdzie bezwzględną ,władzę przyjmowa­
n'la do nieba ma tylko Bóg i Chrystus Pan. Przyj­
muje atoll do nieba przez wzgląd na ubogich, me rzadko z powodu kh nwdlitw, które \Vielce ceni, 
bądź gdy je zanoszą, królując w niebie, bądź żyjąc jeszcze na :demi, a zawsze ze względu na jałmużny; 
1.m czynione, które uważa za udzielone S-obie Sa­memu . 

Bądźmyż w1ęc wedle możności mUosicrnymi, dla Jezusa w Jego ulubieńcach, ubogich, a ziści nad nam1 Swą wspaniałą ,ob[e~n.kę, że „dostąpimy mil,o­
sicrctzia Jego" w czasie i w wieczności. Amen. 

Księga pamiątkowa roku jubileuszowego Ojca św. Piusa XI. 
(KAP.) Centralny komitet obcliodll papieskiego 

.wyd:1.ł t13kladem „Tip)grafia PJ'.iglotL:1 Vaticana", 
,księgę pamiątkową fYlś,Yięcon<1 temu jubileuszow1. 
il)zicło sklacl:l się z trzech części: nzważania history­
•<:Lnc, d:111c statystycznr, ,1r.:1z akty )ficjnlne i obejmu-
1~J p'.),wd\J dodatek h:storyczno-bibljograficzny. 

. W c1(śri ricn,'S7.ej przcdsta wbna jest ,ogólna 
:;;ytu 1cj,1 k·Jkcln)· his\oryuna na początku roku jubi­
lru"LJ\,·cgo w gruclnill 1928 r. ze szczeg'ólnem u­
\P.;IE:dnicniem JYW::izurnknia Watykanu z ,Włocha11111, 
J,::1.:'.-e nc1stąpil,) w fl!lym 1929 r., i trakl1tów Jaterań­
"l cl1. Pc)lem n:1~tęp!;j.: rrzcg[ąd najw·ażnicjs;,:ych ma 
i, '.'s,:icyj rcli:?,ijn·:cl1 i p'.r,fgrzymek, które są na trzy 
p •rl1ie,lonc grnpy: z picn,·szych miesięcy, z okresu 
•p)r:.,zurn ienia i z okresu heatyfikacvj I kanonita~yj. 

· (: odne uwagi jest również zestawienie ciekawszych 
ghsów prasy o rozwiązaniu kwest.ii rzymskiej. 

,W części statystycznej urnieszcz-'.)!10 przegfąd1 • 
działalności Papieża, wygbszonych przezeń mów, u­
dzielionych audjencyj oraz osobistego udziału w naj­
ważniejszych pracach nad przywróceniem państwa 
watykańskiego. Pozatem uwzględniono także g;odne 
pamięci wydarzenia roku jubiteusz::iwego, jak eucha­
rystyczna procezja papieska na płaca ŚW'. Pk,tra, eks­
piacyjna Msza św. na intencję ofiar p:rześ[ad,'.)wania 
religijnego w Rosji sowieckiej oraz jubif-euszowe Msze; 
św. Namiestni~a Chrystusow-eg-io w jego kościetie bi­
skupim na Lateranie i w bazylice św. P1,otra. Arty• 
kuły: IQ porozumieniu- Stolicy Apioslofskiej z ;\Xfłochami t 10 traktatach laterańskich iopraoował generafny kon­
·sultor miasta watykańskiego, Marchese Francesco Pa-

l 
c;eHi. :Wstęp do książkl napisał kardynal-wikarjusz 
Bompili. ·' · 

--O-

Y!!"---- -------------·-------------- Związek instytucyj społecznych. 
(KAP) ,, Polska", podała artyh1ł ks. dr. Stefana 

Grelewskieeo o przygotowu1acym s ę dla Warszawy 
Zwiq7ku polskich ins!vtucvj cp;eki spotecinej. Zamiar 
,ten zyskBł wieikic l11nan•e -ct autora artykułu, tylko ..• 
że w statucie n e [Odkreśl JTlO obok polskości także 
,katcl1ckości Zw•ązku, że wśród zał07ycieli niema księ­
'dza itd. 

Dla wzbudzenia czujności sfer katolickich podaje­
my doświadczeniP, zrohione z podohnym Związk:em 
w województw e B12lostock•em1 gdzie h. wojewoda, 
p. K rst, założył podobny zw·ązek. Zwiazkowy statut 
Białosiocki w teorj1 podobnie p·ękne skreślił zadania. 
Lecz w praktyce rzecz ta poC?ęłci na'riierać innego wy­
~lądu. Oto Jeden z unędniliów wojewódzkich obje­
żdżał miasta i 111 asteczka, zwdvwał starostów, burmi­
strzów, radny .h 1 przedstaw,c;·cli . organ1zacyj spole-

1 cznyc1,, przedkładał już gotowy statut i domagał się 
natyclJm·astowego przyłączenia do zwia.zku wszystkich 
instytucy1. Gdy iaś przedstawicie1e instytucyj wyra• 
żali swo\e_ wqtpliwośc 1 , delegat wojewody zapowiadał 
tvm instytucjom odjęcie suhwencyj p3ństwowych, co 
\eż w· uewnych wyp~dkach cqn'onc. 

Na ma'21straty zaś i r«dy mieiSk e i na wydziały 
powiatowe wyw,ernno s lny na:is', o przyznawanie co­
ważnych sum dla zwirzku. Np. i:,rzy ucr.wąlan•u budżetu 
miejskiego w ł,"'mżv star,Jsta L0m.,.yński gcdwiam1 
ny! obecny na pcsied,e1i11 rady m·ejsk,e\ sby ta swoją 
_C'becnośc1ą WQlynąć na _!:\:hwalerne w·ę 1 szei ~umy. 

ZwiązeK miał objąć wszystkie instytucje społeczne 
hez wzg'ędu na narodowość i wyznanie. Za zadanie 
stawił sobie m·ędzy innemi zakładanie nowych insty­
tucyi, oczywiście znowu symultannych, jak domy dla 
dzieck::i, poradnie dla matek, sierocit'ice itp. 

Cała ta działali,ość związku jest zależna od za• 
rządu, w którego sl(ład wchodzą przeważnie osoby mia­
nowane przez wojewodę lub· osoby od władz admini­
stracyjnych zależnie, a grozi pozbawieniem samodziel­
ności I wyznaniowego charakteru instytucyj katolickich. 

Zatem ostrożnie z chwaleniem takich związków 
i zapisywaniem do nich istytucyj katolickich, jeśli się 
nie otrzyma bardzo poważnych gwarancyj. 

Stała poprawa stosunków religijnych w Meksyku 
(KAP) Otl czasu porozumienia między władzami 

świeckiemi i religijnemi w Meksyku, co nastąpiło w 
czerwcu 1929 r., zwróąqpych żą;taJo do użytku reli• 
gljnego i oddanych do dyspozycji· biskupów pięć tys. 
kośc1olów. 

* Zyd zabił 5 Arabów. Tajna Rada królewska, 
najwyższa instancja sądowa w imperjum brytyjskiem, 
zatwierdziła wyrok sądu. palestyńskiego, skazujący na 
śmierć mieszkańca Haffy Józefa Urfali'ego, żyda. Urfali 
był oskarżony o zabóistwo 5 Arabów w okresie ze­
szłorocznych rozru::hów s_ierpniowvch w Palestynie. 

;Nr. s1.- t'.JUNISJ{IU n·oMO:\.V.~ 'str. f2a. 

Zatarg pomiędzy Wenezuelą a Stolicą Apostolską. 
'(KAP) Między Wenezuelą i Stolicą Apostolską wyjechali. Jedno z rozporządzeń mlnisterjatnych żąda wynikł konflikt kościelono-polityczny, którego pod- wyraźnie, by do grudnia rb., kiedy ma być obchodzona loief!l są d_w·~ . fun?ameotalne zasady .n~uki i morał- uroczy~cie set_na rocznica śmierci Bolivara, wszystkie nośct katohck1e1: nierozerwalność malzenstwa chrze- benef1c1e kościelne przeszły w posiadanie duchowień­ścijańskieg? i chrześcijańskie wychov.:anie młodzieży. stwa tubyl~zego, albo księży, mających obywatelstwo Teoretyczme zasady te n e są kwestionowane przez wenezuelskie. 

rząd Werrezueli, ale st0sowanie ich w praktyce po- Rozporządzenie to jest groźne dla duszpaslerstwa zostawi_a wiele do życzenia szczególn'e na wysokich ponieważ d~ch~wieństwo tubylczego pochodzenia w stanowiskach. żadnym_ razie me może. zaspokoić potrzeb religijnych W związku z tem biskup z Walencji, Mgr Montes l~dnośct. Z 410 paraf11 151 jest wakujących, a 67 de Oi.;ba, wydał list pastersk•, w którym zwrócił uwagę kierowanych prze_z księży. cudzoziemskich. Według na naukę Kościoła o Sakramencie małżeństwi,. To pogłosek,_pap1esk! sekretariat stanu w nocie do rządu._ wyst,wien·e biskupa ma swe uzasadnienie nietylko Wenezueh zwrócił uwagę, że Stolica Apostolska nie r,od względem religijnym, ale także z punktt1 widzenia sp_rzeciwia się życzeniom rządów i narodu, które chcą obywatelskiego i historycznego, ponieważ twórca ~teć własne, tubylcze duchowieństwo. Jednocześnie re_publiki Wenezueli, B~livar, w testamencie do narodu Jednak nota podkreśla, że ten cel może być osiągnięty 2alecił .krajowi ochronę religii katolickiej, która jest tylko sto:iniowo. Stolica Apostolska pragnie poprzeć obf1tym źródłem błogosławieństw niebieskich•. Ta w porozumieni~ z biskupami sprawę kształcenia tubyl• ostatnia wola Bolivara uważana jest dotąd w państwie czeg<? duch?w1eństwa. w Wenezueli przez otoczenie za jedną z najważniejszych rod staw 'iyc a 0'1yv-.,a- !rosk1·wą opieką ta1:1te1s_zych seminarjów du .h,wnych telskiego. 1 prze~ sprowadze~1e wtęksrnj licz -y alumnów wene• Wsnomniany list pasterski Mgra Montes de Ocha ZL1elsk1ch d_o kośct~lnych _zakładów wychowawczych został źle zrozumiany przez rząd, któ,y zaczął biskupa w Watykame. Ponieważ Jednak obecna sytuacja nie prześladować i w końcu skazał go na wygnanie. z9stalo wytwo~zona pr_zez St?licę św:, a ks;ęża cudzo­Nie dość na tern. W;adze uciek/y s;ę do dawniejs1ych ziemscy rracuią pGd kterow ·1ciwem I nadzorem bisku• ustaw antyreligijnych, ktńre w swzególni~jszy s )Osób pów, którzy są oJywatelą,ni państwa, Kurja rzymska zwracają się przeciwko duchowieństwu zagranicznemu, pro;onuje ro1-w·ązanie całego problemu w "modus pracującemu w dusz,Jasterstwie w Wenezueli, Na I vivendi" z republtką. Rokowania w tej sprawie będą mocy tych praw żadnemu księdzu cudzoziemskiemu prowa~zone r,rzez mmcjusza Cento i ministra spraw nie wolno obecnie przekroczyć granicy kraiu, a księża zagramcznyth Wenezueli, Ochon'a. obcy, którzy już tam przebywają, ctrzv 11;ili radę, by . -:-◊-

Na biurku niedawn,o zgasłej znak,omitej poetki, 
ś. p. Maryli ~iO!skiej, której syn zginął w 1919 roku 
IW! wojnie z Ulcrai11oaml, zna[ezi,:.>no bru1jon ostatniego 
§ej wiersza, kt6cyj ogte>siln teraz „Myś[ Narodowa,". 
~strząsając_v. ten wiersż brzmi: 

W oczy ... 
Nie, nie wtedYi kk>nał syn mój, słyszycie?! 
Udy; rusiński siekł go nahaj do kości! 
Nie! on w•ierzył, że śmierć tab, to życie 
że sw·em ciałem szlak cło domu wymości! 

Niezwykłe odkrycie w Pompei. 
(KAP, W ~tarożytnej Pompei dokonano ostatnio 

nie7wyk)ego od,rycia, Na głębokości 3:i m. odnale­
z·ono sfar1 studnię arte7yjska, która nis lałn wszv5 k;e 
staro7) tr e studnie i termy te-::o m1a-;t:1. K1erown,k: 
pr'łc wykopaliskowych, prof. Ma'uri, ma rnm;ar uru­
chomić z powrotem starą pompejańską sieć wodocią • 
gową. Woda w studn 1 nadaje się do picia. U-:zeni już 
oddawna myśleli o tern, by uruchomić wodotrv~k,, 
które znajdu ą się na wewnętrznych dz;e 1zin::;ach w·ęk­
szości "tlcmów Pompe 1• Myś' ta jest ohecn r '1i ;:,za I nie wtedy; k!onał syn :m'ój, gdy lt'ardo, urzeczywistnienia. 

.!l(u luf ocZJ(}lli pierś broczącą zwróciwszy, , . Według Plinjusza Stllrsze1,01 znaczna czę~ć dnv ej '•snił, na zbirów swoich patrząc ze wzgardą, Pompei korzystała z basenów wud1Jych, w któryct1 :ie z za grobu żyw powróci ._ i mściwsz;y/ gromadziła się woda, ściekająca z ponlizki h wz ,,<rz 
1 które uzrkazywaty j:i następ ·e za pośr,'d - ·twem D'dy zeń katy łach ostatni obdar_łf rozgałęzicne1 sieci wodocią2,ów do poszclegóinych I rzuoono w dół, nagle~ jak: ziarno - części miasta. Baseny owe zaopatrywały w wodę ter-Nie by_łci on, ch1ociaż w śmierci - umarły,! · my, studn;e publiczne oraz uuąclzenia kąpielowe !Jeszcze w ran swy;ch' ufny; czerwień IOfiarn_ą... i fontanny w domach bogaczów. Mieszkania ludn~ś..:i 
uboższej nie r-os,adaty wodociagów. W roku 1903 od~ Dziś dopiem skiona syn mój! Słyszycie?! . naleziono wspimi 1any prze1 Pl1n1usza potężr, 1 '7.er­. Dziś - z druhami -- wiecznie z:awrą go ciemnie.. woar wodny. Już wówczas dla pracującyctJ w h,m )ei Nie przyjęła śmierć krwi ceny; Z!ćl Ż'yc,i~ - · ' uczonych stało się rzeczq widoczną, że oprócz mego :I śmierć wygra, jeśli padli daremnie, ' musiały istnieć jesz:ze studnie arfe1,yjslde. Ale d0piero ,I' teraz dokorano p;erwszcgo odkrycia na tem polu. ~ięc nie wikte klnę d'ziś triopy; 1 żbicze,\ Głębokość stale dynqC'ej w :idy w od1wpn1ej stt1dni Lecz po ziemi garść się schyl,am, 1 lmikzę .... · wynosi około 9 rl'. Archco'ogowic rirzy1111uj:i za rzecz I w olcrutne jedno ciskam oblicze, ' pewna; że ta studn a była czynu.i ·e:izcze przed wspo-~ oczy; snoższe, niżli sępie 1 wilcze.' mnrnnym prlcz Pliniusza wielkim basenem, t. 1w, 

!1 

.castellum aq ice". 
0'rudę tej zielmi, te,t zi~m1 ao tbczY) N,1 uwagę zas1ugt1jq ok0liczności, które towmy·• NiepjQCies~one dziecka me2:0 oczy,! . szyły odnalem~niu stu l1v. Archeologiczne k1erowrJ•ctwo Lwóws 1930. · Mar~la. ~'v'iolsk,l'. rnhót wvkooalls~cwv;h oolec1ło kilku facl!owvrn ro-
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Nowa prowokacja. 
Hakatystycwy „L. T." t'IO.~rbwalony ustęp1'iwiośclą 

1polską, pozwala s-obie ma beze,zelne d'rwiny z poi~ 
sk1eg,o spoleeizeństwia. 

Za.1:ni1es.~ooa w onegdaj,s,.zym „G~osi.e" k,orespiom­
oontja, iz R1nvU.l"~ą wywołała szer-okie echo i pT:iy­
ll)!j:01Sla pewien rezultat. ,,Kubeł zimnej wody" wy­
lany śmiiałą ręką ma mezdflowo f\Ozpa.1one gł,owy, na 
n:iemteck!i.,e Ul"O•szezenia i niewczesny zapał ze strony 
po1sMej - okazał się rzeczą [lioodz.oWIIl.ą i nie bez­
sku'loozną. 

We wcz,orajszym „L!issaer (?) Tageblacie" uka­
zała si~ wielka dwułamówka, której najgrubszy z 
trzech tytułów zrzeka Slf! udek,orowain.ia Rawicza fla­
gamJJ. .Czy to .zrzecziente Sli.ę jest miarodajne, czy też 
tylko jest nową bajeczką o 1isie i „zte1onych" wLnio­
gflOlllach; czy motywem takiego zrzeczenia się jest 
brak zapału dla barw naszych na.r,odowych, czy mo­
ż(;l maleźln. się w g:r,ornie Niemców ludzie pojrnującv 
ntestos,ow1niość prretemsji, aby P,0lacy mieli się dobvo­
wolme oś.nrieszać tuż przy lwrdonie granicznym? 

. Dość, że motatka raw1ckla trafiła w sedno rzeczy. 
N•otatka była [ladesłana w chwili, dosłownie ostatniej. 
SwoliJm zwyczajem „L:issaer Tageblatt" dopuścił się ... 
traktując ją, jakby ta wyszła z redakcji „Gt.osu". 
Oezywlista, redakcja byłaby inaczej rzecz ujęła. Ale 
„L'. T." W:zi,e dalej w kierunku fałs.wwarua istotnego 
&Janu r1;eczy. TWllierdzi ~o}osl,owinfo, wbrew wymo­
wnym faktom, jakoby pismo masze f.>dmaczal-.o się 
·ntenawiścią do wszystkiego, oo ,niemieckie. Łamy 
.,,Gtosu" są „czarne na białem". dowodem, że częst") 
w.yrażamy, podkreślamy uznan1c dla każdego sl,owa 
'rprawdy, jakie wyjdzLe z ust l:'ozsąd:Qego, uczciweoo 
N1ęmca. Na~omiast „L". T." tych włuśnie pokojmf,,o 
w stosU!llku dJO P,olsk1 nastMj•onych Niemców pomija 
pogardliwmn milczeniem, bo snać jad nienawiści ha­
katystyc~nej .znil.weczył w nim wszystkie lepsze uczu­
eta ludzkie. 

Łamy , V. T." 7JOhydziły się niejedną wycieczką 
prwct.wko Polsce i jeżeli. te w1,ogie w st0sunku do 
n'!,ej dążności poziostaly bez ,odpowiedni,ch konse­
kwencjt, to chyba tłómaczyć można, że pismo to, 
b~dące przeważnie niccickąwą odbitką, nie cieszv sie 
poczytnośctą. V • 

N1,ech jed!llak „L'. T." rnie przeciąga struny. mech 
swych ten~,oocji, 1I1ie za_sluguJącycl~ na toleranc,i~, 
me maskuJe zmyślonemt zarzutanu pod adresem 
,~Głosu". 

1 · Nie wrogLe (wobec przyznawających się do nie­
·ntlcckiej narodowośd ,obywateli kraju naszego) uczu­
cia namt powodują. jeżeli chodzi ,o zjazd gimnasty­
ków iniemicckich. Urządzrnie iednak zjazdu tecro w 
Ra\V'iezu zakrawa na mamifestarję, która z naturv 
rzeczy metylk,o n1a cechy narodow0śdowo lecz p,o­
h!ye.me. Ten wzgląd musi ~yć rozstrzygający przez 
każde~o Polaka co d') zajr.c1a w danej sprawie sta­
nowiska, z~odncgo z jeg0 godnością 1I1arodowa i in-
tcresamt Państwµ . · 

DZllwić siG nnleży. że nikł z lojalnych, rozum­
nych Nwmców 1ic potrafił nakłonić organizabrów 
z1otu gimnastyków niemieckkh. aby wybrali sobie 
mllcjooowość t+iochę dnlcj •?d !wrd?Olł granicznego 
położ,o,ną Zamiiast tego pio,1aw1ł,o s;ię dodatkowe z 
ci,erpliwośd polsldej sz~rr1crst\,'O, którem był0 prowo­
kacyjne żądanli.e: ,,i1dekorować miasto". Któż śmie 
zaprzeczyć. :r.c h:yloby ~o ura~o\'1,·iskiem w-ober nlc­
dlóh 111aszych za korcfoncm uriśnio;oych Braci. którzy 
choć są rdzenną lndnośdq, pozbawieni są tych praw, 
iak'tem'l cieszy się u nas ludność napływowa. któ­
rych tam na ,odwiecznie polskiej ziemi częslują born­
baml1. za prace już nie ... gimnastycme, ale oświa­
towe, kulturalne. religijne. 

,Tak słuszną była zamieszcona w „Glosie" prze­
stroga, ,okzu,ie s iQ z nowe.i 11rowokacji na jaką w s•o­
~u1nlrn tllo spoJN•ze(islwa p,olsk1igo w Rawiczu pozwo­
lił s.obio .,L. 'I'." Drwi sobie z P,olaków, którzy za­
ofia,1•owali kwatery niem. gośdom. szydzi z ustępli­
wośOI. polskiej, dojąc do 7:r0zumienia. że tu chęć 
zysku, że tu plcniqrlz odegrał rolę! - Oto prawdziwie 
hakatystyczna w,Irn:czność za zbyt dakko posuwa­
jąc/\ ~Q wyroztJminlość i niewczesną grzeczność z 
polski.ej s•trony. 

· N1cch?;c ta gruhoskórność pruska, zapra\\ri.ona 
semil.ckq złośliwokią, pouczy k0gio należy, te nic 
v.,olno zapom'Lnnć ,o własne.i godności nat'{)dowej. że 
l w tym wyraclku przcsadn,v pacyfizm jest dolcw.a-
111'i.em ollwy do ,o~nia, ch')ćhy tylko ognia ar.o~anc.ii; 
ie· trzeba się nam szanować. ahy nas innl sza.nowal:i. 

-o--
ZABOROWO. 

• ro) Stow. MJoaych Pofek. ,W; niedz1erę, dnia 3 
sj,erpnia bierze Stow. ud~ial ze sztandarem w piel­
grzymce d1.'.> os:>cczny. Zb:órka druhen o godz. 6115 
prird kJśckilerp. Uprasza sk o jaknąj[iczr,iejszy u-
<lział Z:arząd. 

KĄKOLEWO. 
!ro) Związek lnw. WoJcn. Rzp. P. urządza \'\' 

niodzie(f;'., dnia 3-go sierpnia b. r. swą d'.)roczną z.:ir)a­
wc (atową na która rma zaszczyt Szan. ObywatcrstwJ 
Kąkolewa i okoficy uprzej111ie ~prosić. Program 
0 g--:,dz. 1~-tej ~1ym~rsz_ do ogrodu p. i;iosta Pio_s!21j­
czalu rrd;,1C' odbę<1z1e st(' nbawa p'.)1/lczona z rozne­
ml ni'cspodzi.tnk,1m_i. Wicu::,rc:m zabawa taneczna OJ 
sali p. Tsct1uschk1cf:rJ. Ząrząd. 

.JUTROSIN. 
jn) Przyjazd Ks. Uiskupa. W dniu 9 wncśnb. 

r. b. przvbcdzic do f utrJsina J. E. ks. Biskup Dy­
b:nok z Poznania cefem przeiprJwadzenia wizytacja 
tut. paraf.ii. , . . 

jn.) z mian '.l wł.asno~c•. P. Krnc7mer Franci 7ek. 
z ChwalbwJ, p·lw:at goc.tyi'1:.ld nabył w drodze kup­
na gospodJ.ri;fwn mfnP . .,cJ o. Kokota w Jutrosinif> 

· Z Poznania. 
P)" O'b1c:h'6d ,,'Cll'du nad Wi;la.". K1;>m1tet ur:> po!Jelnił w tajclnnicrycłfolrolićtooś~i~h7sa:.ob-..ójstwo 

czystego iobchod~ ,,Cudu nad. Wisłą", mający na 20-tetni agrl'.)nom Ko.:1stanty Rekowski z Pleszewa 
c~lu przygntaw~ni,e ~roczystośc1 upamiętnie:iia wie!- p:)Zbawiając się życia. Przyczy_ny trag'¾:znego kroku: 
kiego wy~rzema dz1ej,:::iwego w historj1 odrodzon-~j na rązie nie ustakm'), -
Ojczyzny, czyni przyg,.:>tawa:iia, by obchód ten wy-padł naj,f?kaz~lej._ Pmgr~m ob,chodu prze\l!iduj.e cap- P) Za morderstwio - 15 fał wię~enia. ~V, tu•' 
strzyk uhcanm mLJ.sta w1ecwrnm w dnm 14 sierpnia tejszym Sqdzie Okreg. Karny\11 zap1dł wczoraj wy; 
Na_stę_pneg,.:> dnia, (w święt::i Matki Boskiej \V:-::eho- ~ok skazujący Ieśneg::> Fr. żukowsl:;ego (po,v. Między"'. 
w21ęc1a) o g,adz. 9,30 nabożeństwo na stadi,onie mie,- chód) za z,1bójstwr.o 2 ludzi na 15 fat ciężkieg<l wie-: 
ski:m, śpiew zjedn,'.)czonvd1 chórów miasta·' Poznani~- ziei:iia. Trybunał w matywach wyr:::>ku przyjął, ~ 
::memówienie prez. Ratajsldeg,a, a r.a zak::J{ic~,::-,i,::: cskarż::n1y popełnił zabójstwo z premedytacją. ~Vy• 
wspólny śpiew „Boże C'.)Ś Polskę". Po nabożdstwie rok \,·ywarł na oskarżonym bardzo przygnębiające 
odbędzie się p:::>chód ulicami mr.a.sta i' defilada. w wrażenie. 2ukDwski oś\\·iadczył, że o-'I =r:rroku ap~ 
poch~zie wezmą udział organizacje poznańskie 1 o- !uje. 
chotmcy z 19~0 r. kroczyć b~dą w osobnej grupie. P) Z Tralró,,- Po.r.::rnń;;k1rh. - Teatr Wielki~, 
Według czymonych przyg,otowań' uroczystv obchód L 8 ... Tosca" - opera Puccinieao, 2. 8. ,J(:;ięfoiczka 
będzie wspaniałą manifestacją naJ'l;)d0wą, Pozna- czard2.sza" ,ope:·etka Kahn,an ... 3. 8 .. ,Ks:ęz°niczb czar•·' 
nia, przypominającą tę wieiką chwifę, gdv r,eszre dasza" operetka Ka!'.11;:ina. (0 1 stąt.iie przedsta\·deni,e 
ochotników spieszyły na front, by ratować zagrożon.1 w sero!lie). - Teatr Nowy: l. 8. ,,Niewierna". (Go• 
przez najazd bło!szewicki Warszawę. ścinny występ Cwiklińskiej. Brydzińskicg:::>, i Różydne 

P) Strzałem w skroń piozbawił się żvcia. Na scho- go.) 2. 8. ,,Niewierna". P·.x:zątek o godzinie 8-mej, 
dach k\łmienicy przy Wałach Zygmunt1 Augusta !O wieczorem. 

NOWY TOMYŚL. 
n-t) Samobójstw,o. W. mieszkaniu włas:ie!m po· 

pełniła samiobójstWb, wieszając się na klamce oct 
drzwi IW'ilhelimina Langiowa z domu Sperli.ng w Glin­
nie w p:J_wiecie nowot,ymyskim. Lang-owa była n.a­
bg::iwą pijaczką i przypuszcza się, że popełniła <.n­
m:>bójstwo w stanie nietrzev.vym. 

WIELKOPOLSKA. 
w) Borek. (Gwałtowna burza). Nad Bork:ern 1 

okolicą szalała burza. Grom uderzył w stodołę p. 
Biedrzyckiegio w Bmku. ;Wraz z stodołą spłonęły za­
pasy zb'.)ża i maszyny :n:ilnicze. Straty pokrywa ubez-
pieczenie. ' -

w) Radyń. (Tragiczny wypadek). W jeziJrre 
wieldządzkiem p:xl Rad;zynem ubnął wra.z z parz' 
bni \'i''l'.)Źllica Jakób Hałys z Nowejwsi. H. jechał po 
W10dę i paszedł na dno jeziora. 13-!etni Walter, który 
siedział_ na w10zk, przyczepił się beczki, która była na 
wozie 1 p:iczął wołać o pomoc, której udzielił m:.i 
17-letni Malrowski. - Krótk!:J po wyp,J.dku wydo­
byto z wody zwłoki Hałys.a ,kt6ry osierocił żonę 1 
tmje małych dzieci. 

w) Gniezno. (,,Gdafiszcta.ni-e" areszt,owani). -
Przed k'lku dniami aresztmvan) w Gnieźnie 25-fetni-e 
go Edmunda Kausa i 33-letnieg,J 1Wojciecha Bil­
skiego z Gdańska.. Odebrano im 3 futra d:imskie, 
2 ptaszczc da.mski,e i inne przedmbty pochodząc-e z 
kradzieży d,')konanej m. in. u senatora Volkmanna 
w S-Op'.)tach. 1Wy:mienieni nafeżą do s7ajki włamy­
waczy, operującej na terenie w. m. Gdańska 1 Odvni 
których specjalnością było również okradanie olirę­
tów. Obydwu zbdziei odstawiono do · wiezienia w 
lcGnicźnie. · 

w) Inowrocław. (Rzucił się pnd' p1ocią~). Oneg, 
daj rzucił się p-:>d pociąg na linjt Inowrocław - Ro­
g,oźno pod Rąbczynem ucze11 szlmły muzycznej w 
Rog,'Jźnie •Władysław Rehlis i poniósł śinierć na 
miejscu. Pow-Qdy targnięci,1 się na źycie są nieznane. 

POMORZE. 
p) Kościerzyna. (Umysłowo chory P'od'palacz). 

W Syoowej Hucie pod Kościerzyną spalił się dom 
mieszkalny p. Jana Or.om::)\vskie.Q'o. Pożar spowodo­
wał jego umystJ,vo chory syn. Ody budynek stał w 
pbmicniach urad·owany chłopak, śmiejąc się, wskaZ:J.ł 
na siebie. że b on budynek podpa.lił. Straty wynoszą 
kilka tysięcy zł-otych. · · · 

ŚLASK. 
ś) Katowice. (Zaginięcie u:rzędlnlka ·z gotówką)• 

Niejaki Ad•::>!f Wóisch, obywatel n1em1ećkl z..amiiesz­
kały w Król. Hucie a zatrudniony jak:J urzędnik w 
fabryce. 'fotfów Fitznera w Siemianowicach, został 
wczoraj r~no wysłany do Katowi-c w celu zrealiTOwa­
nia czeku na sumę 2 OOO zł, w Deutsche Bank, 
oraz dwóch weksli na cgófną kw-otę 18,900 zt. 1W. 
d·otychczas nic wTócił. Ody p::)szukiwania firmy za 
Woischem nie daty Żcłdneg-o rezultatu, zawiadomiono 
pol'cję, która sili się na ustalenie, czy zachodzi tu 
defraudacja i ucieczka, czy też nieszcześliwv wypa­
dek. 

BYŁA KONGRESÓWKA 
bk) Kielce. (Akt osharżenia d1uchownych „koś­

cioła n:ir:>60\n'go"). Prokuratura s4du olm:gowrgio 
w Rad,)miu d'.)ręczyta akt oskarżenia duchownym koś­
cioła nati'.>dow,cgo Adm11owi Jurgielewiczowi z Tar­
towa, Czeslaw:>wi Skibi11skiemu z OsówkL Akt os­
karżenia. z.3.rzuca 1m, że w czerwcu b. ·r. SW1oje.m 
zachmvanic.m się i przemówieniami w Tarbwie spo­
wio<bwa!i rozruchy ludności skierowane przeciwko 
duchowic11stwu kat•.)lickicmu, oraz napad .na poste­
rnn(lk P. P. Prćces jako pierwszy teg,1 rocl7.djtt w 
P.okce budzi dpże ninteres:>\Vanic I O(lbl~dzi,e> się 
w sądzie !)':J\\ i'lt>J ivym w Lipska Opatowskim 2 - zo 
sierpnia b. r. 

ók) LLr!rHn. !Ojciec strzela dG dziecka). D. 28 &1.1 

rm. mieszk., iec Lublina Jan MirJsfaw. będący 1 
stanie nietrzeźwym strzelił d) sw.:g'.) syn.a Józefa , 
zran :ł g·J ciężb . .\Xfyrodnego ojca aresztov;-ano. 

bk) !':oluszki. (Kradi:eż w podągu). Wsiadł na 
stacj: w K•Jluszkach do po:iągu pospiec:znego zdą­
tająceg, z '\,r::-rszmvy d:i \V;edn;1., przedstawiciel ban­
ków pxtuga!skich dr. \';/ikfor Schor, zamieszkały. w'. 
Łodzi. P:i kilku minutach gdy pociąg ruszy! ze 
stacji w Koluszka.ch. p. Sch·or zauważył brak port• 
felu za'-'1 ierąjącego 3 400 zł gntówki oraz 3 czeków• 
na klka tyo;~cy złotych. P.o przybyciu pociągu nasta­
cji \V l i itrkmvie p. Schor zawiz.d'Jmił o k-'radzieży 
policję, kt6ra po i::i:x;rząd1eniu pmtokrSfu wszczęl~ 
natychmiast ooch:x\zenie celem ujęc.a sprawców. 

MAŁOPOLSKA„ 
mp) Lwów. (Wybuch gra..,.atu zab·t 5 pastu­

szków}. Na polach Dęboniak-Stebnik podczas pa­
szenia bydła zn~leź:i pasterze granat artylcryjski i ma­
nipulując nim spJunxlowali wybuch skutkiem czeg-o 
5 z nich ostał,'.) zabitych a 3 ciężko rannych. 

KRESY WSCHODNIE. 
kw) Wiino. t'1, rą cze~c R~Ttanaj D::> wiadz woje-­

wódzk;ch w No\x•.'.)gr u' u wpłyn~lo oadan;e -:ibyw.a­
teli miejscD~":Jśd ··L~chowicze o zmianę na Rejtanowo 
z powJdu odna:ez·1ł'nia ,v mająfku Hrosówka grobu 

I 
Tadeusza "l<t'_it,:u•r1. Jedn:>e-'.tśn:e ps ~n0w1·,..,n0 prosit 
władze o nadanie na1wv · LnchJw1cze ·dotycnczasowej 
stacji btcj)wej Wiedźma. 

Z CAŁEJ POLSKI. 
O żyto wysokie na póHrzed!l metra! W s~arost 

wie Olkuskiem wvstawbn·:::i na pokaz żyto m;k f!ick.ie. 
,,,yh,0-d1wane w sejmikowej fermie wzorqwej ~a Woli 
Liberto,,·skiej wyjątkowej wysokości przeszło 2 i pół 
metra. 

Uśmiech do obcego towaru nirchai ci za J.aidvrn 
razem przyp•!>mni łzy głodnego dziecka bezrobotnego 
robotnika polskiego! Więc kupuj towar ~1yrabian,.. 

oriez p,o!skie~o rohotnl a: 

SPRAWY 
l.it::CIJ\ 

~p) D;,iś dnia 1. 8. ao r. kursy walut <:ą nastęo\fM e 
Dolar amerykański 
Furit angielski 
Frank francuski 

„ szwa i carski 
Marka niemiecka 
0u1denv l!dańsk;e 

C 

l 
100 
JQO 
100 
100 

S,85.25-8,8;;,25 
43,21-75 
3~.91-75 
112 ... ~-5 

~12 rg 
17?81 

2p) Ograniczen·e wytwórczości nafty w Rumun'L 
W Rumun•, dwad7i"ś.: a tc;war1ys w, produkuJących 
95 .pro·. mftv, oostanow ło orn Ź\ ć jej dziennn pc­
du~cję „ 1,i-0 1J wa2:r,riów do J,"JOQ wa2onów. 

gp) Reforma podatkowa w Be!gji, Po dług-'e: 
walce parlament belg1isd pr1eprowadz-ł reformę po, 
datku doci-odcwego. Poda•ek będzie pobierany nie 
wediui; okreśion\<Ch norm, ale wedh1Q'· uznant.3. 1zhy 
skarbowej na usadzie :::topy życ,owe1 ot>datmka. Po• 
datnik może w:ęc przez obniżenie łe1 stopy życ•vwe( 
we;ść do kate2orj1 podatkowe1 niższ:e1, an•zeli cdpu 
wiadaiącej 1e2:o rzec,ywi::ter.rn do::nodow;. 

Czyżby odkryto Sodom ... 
Wedle doniesienia z AnR"O!Y, prace W\ ka~a1i,;kowo 

w miejscowo5ci Tel Gassul, po r,toneJ na ólQ en, 
wschód od Morza Martwego napił w;dziłv na ślitS' 
starych budowli. 

Odkopano tam jakie~ Sr, dirze. '1111/ny i nne b1.1 
dowie z okresu 3-4 t, ;,. lilt pnt:d Chr. 

Wedle przypuszc,eń są to rui~~ bibilijnei Sodomy 
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Program „Raclja Poznańskiego". 
7.00 Zegar z wieży ratusrowej. Oirmn. poran:-ia. 

13.00 Sygnał czas~. 13.05. ~~nc~ gramJfo:wwy. 
14.00 N.:>towania giełdy P.1en1ęz?eJ. 1~.15 Komun!­
katy gosp. rofn: 16.~:> RadJografJa. 16.::,5 Kurs~ wyz­
szy języka a:ng1elsk1egio. 17.15 Odczyt. 17.35 Z po­
ci.róży i sztuki. 18.00 NabJże?s~wJ z o.strej Bramyri 
19.00 Nadpmgram. 19.15 Ze sw1ata kob1eceg?· 19.3; 
Interlu<ljum muzyczne. 20.00 Do)koła Poz:1an:a. 20. b 
Koncert wieczK>rny. 22.00 Syg:iał czasu. 22.15 Ga­
węda rep::>rverska. 22.30 Muzyka taneczna. 

o . w •-· " Program „n.ad.Ja arszawSili.le~o 
11.40 Przegląd Prasy Kraj,0wej P. A. T. 11.58 

Sygnał czasu. 12.10 Muzyka z pł~t gram. 1~.00 K,): 
munikat mete.:)r. 13.10 Dalszy Cląg muzyki. 13.2::, 
Przcn'va. 15.15 Komunilrot gospodar<'zy. 15.35 Przer­
wa. 16.15 ~iadom)ści Tow. Kooperatystów. 16.20 
fłyty gram. 16.35 „Jak Nu-hua repar.'.>wał niebo". 
~7.00 Transmisja z Krak:>wa. 18.00 Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy. 19.00 Rozmaihści. 19.20 Płyty gram. 
19.30 feljet,on. 19.45 Giełda rolnicza. 20.00 Prasowy 
Dziennik Radjowy 20.15 K1'.rncert popularny. 21.00 

11.!lib 

Największy i najstarszy 

zakład pogrzebow na mleJscu 
poleca 

trumny 
o:J na1skromniei­
szvcn do naj "''r· 
k"wintniej,zycb 

?: kom:,l. deko• 
~ - racfa, po cenach 

na!niższycb. -
~ Us~uteczn a w,zelkie sprawy pogrzrbowe. 1111§ 

firmu L. tlJ u JE c, właśf. T. nelmann 
LES Z N O - ULICA OSIECKA 7. 

PRZYlUUSOWA LH..:l"l'ACJA. 
W sobotr, dnia 2 sierpnia br. o godz. IO sprzedam za 

~otówki; oajwfrcei daj~cemu: 

18 ubrań męskich 
Zbiói h kapaj11cych przy al. Leszczyńs!rich przed dc-

1 mem or. 44: L. 13 
KOK OT, kom. sądowy. 

PRZY:\IUSOWA LICYTACJA. 
W sobot~, dnia 2 sierpnia br. o godz. 11 sprzedam ::::a 

gotó11i<r nai•ięcej d•i~cema: 

1000 koszy drzewa rąbanego na opał, 3500 sztuk 
cegły, 20 beczek smoły, 200 wałk6w papy. 

Zbiórka kupuj\cych • mojej składnicy w Lesznie przv 
li, Wolności 16. L. 14. 

K O K O T, kom. sądowy. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W sobote, dnia 2 bm. o godz. 1 w południe sprzedawać 

bt;dę w Dominft",th: 

2 jałowice i 1 bryczkę 
naiwięcej dającemu za gotówkę. Zbiór kupce:,.- pned szkolą 

L. rej. 1174-30 
Nawrockf, kom. sądowy w Lesznie. 

DOBROWOLNA LICYTACJA. 
W _oc~nie~zi1:ek, dni1 4 sicronia br. o gvdz. 9 tej soru-

~,n n•vq 11,e1 d111acemu za P,Otówf< .. orzv ul. Leszczyńskich 40: 

większą ilość czapek sport., sokolich, kolejowych, 
kapeluszy, ubrań, płaszczy, koszul wierzchnich, 
kołnierzyki, krawaty, parasole. laski i r6żne 
inne rzeczy. 

robbta; ani~ z·sferpma ItJ1Ó" r. 

Odczytanie programu na azień następny. 21.05 Kon­
cert z D,oliny Szw·aJcarskiej. 21.45 Audycja ku uczcze 
niu :mczniczy śmierci Adama Asnyka. 22.15 Komum­
katy. 23.00 Muzyka taneczna. 

IłOZMAff OŚCl 
* 76-letnfa narzeczol'ia, N e bez car1<;1zmu mów 

się teraz we Fr 0 ncii o dziwaczn\-m p::,mvśle księ -ni­
.zki de Br-,,gl e, liczącej w tei ch~:~1 76 lat życia. 
a zam·errn 1 ące; wstąp ć w zw 1 ązek malumk 1 z 43 letn·m 
ks;ęciem Orleal!U, z hiszparskiei linfi Bou b::rnów. Rada 
fam liina przv udziale kilku wybitnyi.h l)U,ę, 0 s 1 awic.:iel 
szlacrty francuskiei rozpatrzy tę sprawę, a to w m,~1 
nrotPstu, zgłoszonego orzez naj' l1ższą r ,dz nę K!­
Br ,gJie. Ks•ężniczka ma iednak zr1mrnr w dao, m 
wy a 1 ku zwrócić ,·ę o p)moc do sądu pqństwowego 
gdvi za•n ar ie• ;est niezłomny. 

- ~* Zaginę!y dwa statki. J~k donoszą z Ventura 
w Kalifornji (Ameryka) zaginęły tam dwa statki 
z pasażerami. Statek. ,,Starlig~t", na .kt~rym _oprćc: 
zagk>o-i znajdowało się olroło :JO pasazercw, me wro­
cił z ~sp St. Barbara, zaś statek „Mary Ann" z 15 

I pasażerami udał się na przejażdżkę i zaginął bez 
śladu. 

Humor i satyra. 
Sen Amanuilaha. 

Snib się raz Amanullahowi, gdy był jeszcze krć­
!em, że w -dział we śnie trzy ~)wy: chudą tłustą ~ 
ślepą. Zmartwi,Jny biblijnym s~em. spacerował Po 
Jgródku, gdzie jegJ stary ogrod.rnk p1elęgr.owa-ł kwia­
ty. Widząc strJskaną. twarz sw:ljego wł_adcy, _ogr~­
nik upadł twarzą przed Amanullahe?1 l wyc1ą.gaJąc 
ręce do niec,,o pobożnie, go pozdrow-1.t 

- Po.;e<lz Panie i K:róJu mój, czemu str•)skane 
TwGje ·Ja!icze. 

:władca zwierzył się z troski 5:.nu bibdijn;gt~- . 
- O nanie ! - jęknął -::>gr:>dmk - właśnm:e Ja 

wykładam ~ny i zaraz. ci o Panie wyjawię: 
Ta chuda kr::>wa, t.o nasza biedna Ojczyzna, 

ta Husta kl ten rząd tych pułl.mwników, oo tak że­
ruje, a ta ślepa - to Ty, o panie, jesteś, bo ni-c 
nie widzisz oo wyrab!aią :: Ojcz:·zną słudzy Twoi.! 

IToniec dzia, reua -e~·jnego. 
Redaktor naczel□ v: Stefan Machalewski 

Redaktor odpowiedtla!ny: Szymon Majewski 
Za dział ogłoszeń odpowiada: Stanisław Szat . -

Czcionk. Drukarni Leszczyńskiej Sp. z ogr. odp. w Leszrue. __ ....,.,.,.., ___ ~-~---"QII=-~===~-~~~~~~~-~ 
TANIA JATKA ~INOTEATR IMPER AL ( o el Pols „i ·LESZNO .......................................................................................................... 

~rzy Rzeźm \1:iejskiej 
w Lesznie. 

Pod protektoratem Przewodnictwa Okręgu Leszczyńskiego 
Związku Towarzystw Gimnastycznych "Sokół" w Polsce. 

futro w sobot{, od godz. f­
'"łDO sorzedaź mit:sa wieor„o. 
""ego, mniejw,rto śclowego fu n· 
1 - zł (widm:~ il"§ć). 

Od piątku, doia 1. do wtorku 5. sier~nia rb:••;::•~~;bitnie:szv ńlm najnowszej produkcji rodzimej 
wect,ug pow;eśct BOLESŁAWA PRUSA pod tytułem: 

us 
C J E L Ę C I N Ę l Wf rolach głó.rnych: senicr akforów polskicr niedościt>nionv L U D W I K S O L S Kl, 

od przedniej częśc;, fum 1 zł, o<l Zcfja Batycka, Mieczv ław Cybulski, Alicja Halama, Bolesław Mierzejewski i wielu innych czoło­
tylnej cześci funt 1,20 zł, ró\\)nież wvch aktorów scen polskich. >oc7. pu ',t, ,, z 7.15 , 9,15, w mediielę o godz. 5. ILUSTRACJi 
wołow·ne poleca ,ażdego dnia MUZYCZNĄ do filmu wvkona wielki zespół orkiestry salonowej. Pomimo _wielkich koszt?W c:~U'i 
Fr. Łuczkiewicz, Leszno, mie sc r:ieo')dwvż,zon • wszelk,e o•letv ulgowe 1 wolne2:o wstepu na f l 11 p:>wyzszv bezwzgl. niewaznet 
_1powa 70. P,zv1mu,ęzamówienia 
na wi~kszą ilość mięsa po cenir 

zniżonej. GRODY LESZCZY~ SKIE 
OP LATA N KI D···A···N··c··l··N··G···.;··········w···· YLESSZTNĘO p····!··········D···A„NC„iN·G-! frZ:et1::a i;t;~h':nr.;ltśro~a~ 

Leszno, Kości1ńsk1 51. 4 I oraz drożdże winne, sz'deł- I 
Służąca-~ 

ka do fermentacji i pod- Od dziś p1,,t!<U 1. sierpnia 1930 Dz1·e czę 

I ,ęon;" do domowego 
O O 

t 
'\~~ll~i'.~fA I nowa Jazz-or 1es ra ~~t~~·i~!r.::::: 

która dotychczas koncertowa w SOLANKACH! 
Prawdziwe WSTĘP WOLNY t WSTĘP WOLNY! ZO er 

angielskie matjasy, 17 cierwc:iyn: oyp'c.mem, ll'Z;!•~ 
nowe, szkockie śledzie s·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-----. ŹTl't, sumienny, może sic n~ -

ora1: i . Szanowny~ moim (?d~!orcom z Bo1anowa i <?kol·cv pe- ! tvc.l11~1i;3-st nłosić, Krzywiń. af.
7 Ś • i L• Ó k . . daJę do łask. w1adomośc1, 1z ze względu na zdrowie wydzier• I Kośc!etna 19. wie O KlSZone og r I I żawiłem z dniem 1 ,ieronia rb. moją - ! --D b ___ d _____ ,._ 

poleca : • k . - o ra, OJU { 
Piotr Zbo~owski, LesznoI I. ple arn1ę ! ko.za 

Cs,ecka 62. • ? 
I panu F. FIEDELAK. D,iękując serdecznie za okazane mi dotąd i 

Posadzki ! .:i{:;~\;aJ~~~;.cie, proszę upriejrnln~:;;:~~;: takowe-,ona i 
~er~~w:/i;os::~~o;Y~~a~s~~~~~~ I H. JOERG, mistrz piekarski. f ---------~ ... 
n'cznycb w wszelkich deseniacb f d I 
wykonuje fachowo i po cenach i Nawiązuil}c: o powytszego pojatę Szan. Publiczności do 

1
• 

konkurencyjnych _ M. B O K s, • łaskaw. wiadomości, ie ~tarani~m rnojem bęa;:ie objętą 
• Teracco Polskie~ - Wolsztyn, I • k • 1 
Oajewskicn 12. Kosztorysy na f. - pie arn1ę i 

życzenie bezpłatnie. 

! prowadtić nadai n~ sposóo poor.tednika rr <?go oraz, :!e 11:szel- ! ! kim życ,eniom łask. odbiorcom moich pragnę zadość uczynić. ! Książkowa I Z prośbą o łaskawe poparcie kreślę I 
f z~~u~m i 
f F. FIEDELAK, BOJANOWO i 
f. ............................................ .,!:~rcowa 126. .... ......... ! 

samodzielna 'il•, z dluż3,,, 
~rakty~, n:jch~tnlej :c brut; 
samach., władająca równie1 
jĘtykiem niemieckim, potrze­
bna natychmiast. Piśm. zglt­
szenia z dol~czeniem odpisó• . 2 U CZD 

1
-

świadectw oraz ood1nlem oen. 
~ii do eksp. Glosa pod lit. przyjmie Piekarnia i Cukiernia 

__________ w_A_R_u_s_z_E_W_SKl, kom. miejski. HM. C.". Wiedeńska Zbąszyń, 17stycznia70 

!~.1:#.~~d~ Jąp;:n;ko "Syrena «--·Grotniki I 
PROSZEK REGER„d 

i na dębowo malow, I: przystanek kolejowy Boszkowo : 
J~dalnie dęb: 1 kuch- : W niedziele i święta W niedziele i święta : 
nie po naitańszych • : 

c cenach i 'dogodnych : PI E RW S Z O RZ Ę D N Y : 

' '" warunkach snlaty. - E KONCER7"•DANCING~ 
' . - TRUMNY li Wstęp dla dorosłych 50 groszy, w dnie pows1:ednie 30 groszy~ 

ws e11-·e o rodzaju mam stale Ed d frl : Dla Towarzy st w wstęo zniżkowy. Ceoy przystępne: 
u \kł;dte. - Ceny najnltsze. war werner, Le12no, i=== BUFET DOBlłZE ZAOPATRZONY ===i 
-ll. Komen•us1.a 20. - Tamte 2 _rowerv, damski i męski w bardzo : DYREf{CJA. : 

dobrym stanie na sprzedaż. • ........... ,................................... • ...................... .. : 

wszelkiego rodzaju 
:•: wyk:cnaje :-: 

Drukarnia Letz[lJń1ka 
Leszno. ul. Wolności nr. 21. 

PROSZEK REGERA '? 
Hasło to dzisiaj • 

rozbrzemiwa :wszędzie.' 
Kto jes.:cze niezna 

PROSZKU REGERA 
N'ech go czemprędzej V 

w składzie nabędzie. 

lw. lwr fDi[ZJ[b Kol. i i[ll KaMy~ató -K 

D urządi w BAWeia -r,t ECZ 193" ro~n, 

I na sah ~. Kocz~go w Słrzytewicach nołączoną z'rótn. 
n•espo_:Iz!ankam1. PocząteK o godz, 17-:j do 1<odz. 4-ei. 
Uprze1m1e zaprasza ZARZĄD. 

r ,rzed11łata: Na f:0~2.~le wraz z tygod: .,P~Y]aciel Rolruka," .. Ognisko Domowe.", dodatkien: A 
----- i:,o~eec,owym ~ dodat~1em 1luatrowanvm z • ....._ do domu pr:-ez listowe 

O 
genfury pozamiejscowe: Rawicz:R~k?siewiez, ksi~g Bojaoowo:Adamc::cewn,, o.,, or 

w 11::.r.r11e z opi~,a.m1 P?C2towem1 wynoa1 kw~rtalaie 708 zł. mieei~~znte 236 z?, w elt•.,ed !·; .....;..._ _________ cowa. Sm1giel:P.Sierant, Sien.kiewicza 24.Gostyń:K;dmn>• 
'agenturach m1e11ęczn1e 2.00 zł. z odnoazcn1em do domu ~ d. Odcłzielny numer 1• Y I ski, Rynelt.Poniec:Stefańsl:i; hięgarnia. Krobia: A. WlcklińBki. Wolsztyn: t>.. Smoczyński, Ko­O~łoszenia: ~ieru milim. t łam.~- ~tr: 6 łaaa. 20 &roaq,. ~lamy 1 lam'.wdzial~ ""re

0ci:r ściclnja nr. 1. Miejska Górka: Walenty Szynka. Rynek. Sarnowa: J. Kociatkowski, Fkl„d 
----- cy1aym 60 cron:,. Na1mnie1ne ogłos:icnie kontuje 2 ()() złote. Przy c.:z at kolonialny. Jutrosin:_ J. Ostrowska, Rynek nr, 9. Zb~\>Ć: M. Calińsl::a ui. ~ars2.aU:cw• 
powut.rzaniu udziela aię tabatu. Przy konkuraacb i cłochod-.cl, •d · eh lici ęb c,r, slca m:. 6. Pnedmielicie'p. Pr:r.emęh Matysialc. Brenno. ·MunlC:ela iil;'wo: ,g. Wojcied,, 
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